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Sprawy domowe i zewnetrzne Anglii. 


Gdy się mówi o wielkich proble- 


`- dzieci, cpuszczające zakłady szkolne. 


iach międzynarodowej gospodarki, | 
wspomina się najczęściej o Stanacii 
Ziednoczonych, Francii i Niemczech. 


Gdy mówi się o zagadnieniach polity- 
Li międzynarodowej dodaje się jie- 
szczę Włochy, Polskę. czasem jeszcze 
lalka innych państw, Nayrzadzie; sto- 
sumkowo stawia Sie na należnem jei 
raeiscu Anglię. A jednak nie trzebą 
chyba dowodzić, że ies: oną iednem 
z „wielkich“. nawet bardzo wielkich 
mocarstw. które na szereg dziedgin 
międzynarodowego ` życia wywiena 
wpływ wybitne decydujący. 


Jeśli tedy skieruiemy baczniejszą 
w tamtym kierunku uwagę, przekona- 
my Się przedewszys:kiem, że Anglia 
iust jednym z tych nielicznych kra- 
jów. gdzie barometr kryzysu  wyra= 
lie wskazuje na  wypogodzene... 
W większym stopniu, niż gdziemdziej, 
udezuwą sie tam. że iest lepie: Bu- 
Jżet+pańsiwa jest zrównoważony po 
datki wpływają lepiei N'e odzyskała 
wprawdzie Anglia dobrobytu z lat po 
przednich, może nawet nigdy już nie 
wróci do dawniejszej świetności eko- 
uonicznej ale znika pesymizm,” nikt 
iuż nie zapatruje się na przyszłość 
tak czarno, jak to bywało dwa lata 
«uu, Anglicy sądzą, że naigorsze ua 
leży już do przeszłości. Ze spokojeni 
i optymizmem wyczekuje Anglja zi- 
która nadchodzi, Nawet bezrobo- 


Hry, 
tmi — ajest ich jeszcze dwa i pół m- 
liona — w Ziednoczonem Królestwie 


-- uczestniczą w tem przełamaniu na 
strojów kryzysowych. jakie się mani- 
iustuje w Anglii od kilku mesęcy. 
spodziewają się. żę i dla nich przyjdą 
icbsze czasy. 

Nutą optymizmu rozbrzmiewało też 
nstatnie doroczne zebranie londyńsk:ei 
City na uroczystym bankiecie. t. zw. 
„bankers dinner“. Jes: to jakby Świę 
ly finansjery brytyiskie Na obiedzie 
tym zwykle kanclerz skarbu į kiłku 
'dpoważniejszych finansistów wyg!a- 
sza programowe lub anaifyczne 
mowy o sytuacii gospodarczej, Tego- 
roczne, wygłoszone przez kanclerza 
Nevillea  Chamberiaina. gubernatora 
Banku Anglii Montagu Normana j Win 
stona Churchilla, wypadły bardzo Op- 
(yin stycznie, Zdaniem kanclerza obe- 
cua sytuacją Anglii jest znacznie lep- 
sza. niż zeszłoroczna bezrobocie da- 
leko mniejsze. przemysł wykazuje Do 
waże ożywienie, transporty koleio- 
wę wzrosły, Naiważnie'sze — mak mó 
wił kanclerz — to sprawa wytworzo 
nego ogólnie lepszego zaufania, które 
iest najdoskonalszyrn czynn kem. po- 
zwalającym na odbudowę gospodar- 
czą, 

Ze spraw polityki domowej naiaktn 
alnieiszą jest w Angli sprawa bezno: 
voca przemysłowego. Obecna Sesja 
Parlamentu rozpoczęła się 
sją nad rewolucyjnym wprost projek 
lem reformy ubezpieczeń od bezrobo- 
tia, Wedle tego projektu państwo za” 
lierza rozszerzyć opiekę na Wypa- 
dek bezrobocia na szesnaście miłjo- 
nów ludzi w wieku od 16 do 55-80 
roku życia. Przewiduje dalej projekt 
rozszerzenie prawa pobierania zasl. 
ków do 52 tygodni, stworzenie przy mtt- 
Sowych obozów pracy dla beziobut: 
nych i bierze w szczególna opiekę 
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dysku] 
: wykryła istotnie wiele broni 


Natomias: wewnętrzne przesilenia 
niepokoje niniej stosunkowo sprawi 
ją Anglji kłopotów. Rysuje sie wyra- 
Żna tendencją do wzmochiema wStę: 
dzie elementu stałości, Anglicy wprosl 
irytują się, widząc, jak z powodu lada 
iakiego  „Manewru  parlamentarnegu ` 
up. we Urancji z dziś na jutro zmielwa 
sie rząd j ulega zmianie program poli- 
tyki państwowe. Obóz rządowy w Ati 
glu, w obawie, jż rodzące się uu i ów 
dzie wpływy faszystowskie  oddzii- 
łać mogą na masy, dążą do zabezpie 
cista deniokraczi paramenlarnei 
przez połączenie wszyskich  tezeġh 
historycznych partyj politycznych w 
jedną partję narodową. Koncepcja ta 
wyszłą od ambituego Dremjera Mac 
llomalda, który sioczyć będzie nns ał 
na ten temat niejedną ieszcze walkę 
z opozycją. reprezentowaną dziś wła- 
ściwie tylko przez labourzystów, Par 
fia liberalna, domimujaca siła politycz 


l 


ua przez wielką część XIX-go wieku 
zeszła dziś na daleki plan, Wneli Wye 
hinych liberałów przeszło już do kon= 


ewwatystów a młode pokolenic bibe- 
dnie myślącę zasi!a szeregi partii 
waty. 

«<a obecncj sesii parlamentu rząd 


uiewątpliwie da sobie radę a ro tem 
bardziej, że w Anglii parlament od- 
Jawma już jest w wiele mniejszym sto 
piu, niż gdzie'ndziejj ową kuźnią w 
której rodzą się i tormułują nowe prą 
dy i poglądy. Parlament angielski iesi 
raczej normalnie działającym  «wga- 
nom Władzy państwowej. aniżeli tere- 
nem walk pontycznych i laboratorium 
nowych idei j koncebcyj, Takiego te- 
tenu należy szukać w Amglii poza par 
lamientiem: na kongresach partyjny ch. 

zgromadzeniach politycznych i 
prase. 


ihat 
tw 
„ Jednakże w życiu politycznem Wiel 
kici Brytanii domunują dziś niepodziel 


B. pos. Mastek i Dubois aresz:owani 
i oustawieni do więzienia. 


i telefonem oa 


Warszawa, 23 listopada. (Sz.) Dziś o 
godzinie 2 popołudniu w gmachu kole- 
jarzy przy ul. Czerwonego Krzyża are 
sztowała policja b. posła Mastka. P. 
Mastek został odstawiony do więzienia 
Mokotowskiego, gdzie osadzono go na- 
razie w celi pojedynczej. P. Mastek nių 
szka stale w Krakowie, do Warszawy 
przybył zaś specialnie cełem starania 
się u władz sądowycłi o odroczenie na 
kazu odbycia kary. 

Około godziny 5 po południu aresz. 
towany został dziś b. poseł Dubois. P. 
Dubois wystosował wczorai do Sądu 
Okręgowego pismo, w którem oświad 


Uuszego 


Kvftobwii. eila 


czył, że dobrowolnie nie zgłosi się du ; 
więztenia, P. Dubois, opuściwszy dziś 


lokal redakcji „Robotnika* w towarzy- 
stwie przyjaciół i rodziny, został na 
ulicy Wareckiej zatrzymany przez 
przodownika policji, który pokazał mu 
nakaz aresztowania. i odprowadził go 
do X komisarjatu. Z komisariatu p. Du 
bois został odwieziony do więzienia 
Mokotowskiego. 

Co do losu innych skazanych w pro- 
cesie centrolewu, Ciołkusza i Putka, 
którzy przebywają na prowincji, na 
razie niema jeszcze wiadómości. 


Broń palna i materjał wybuchowy 
w lokalu „Zw. Młodych Narodowców" 


tlsaletonerg od 


Warszawa, 23 listopagła. (Sz.) Agen- 
cja „Iskra* donosi z Poznania: W dniu 
22 b. m. zgłosiło się do szpitala w Po- 
znaniu 2 młodych ludzi, Jasiński i Tra 
wiński, którzy ulegli ciężkiemu zranie- 
niu przy wybuchu materjaału wybucho 
wego w lokalu „Związku Młodych Na- 
rodowców* w Poznaniu. 

Dokonana z polecenia władz proku- 
ratorskich w nocy z 22 do 23 b. m. re 
wizja w „Zw. Młowych Narodowców*" 


| 


palnej i l 


naszegc korespondenta ?} 


waterjalu wybuchowego. Między inne- 
mi znaleziono rewolwery, amunicję, 
bykowce, pałki gumowe oraz materiał 
wybuchowy. W zwiazku z rewizja po- 
licia zatrzymała 3t osób, znajdujących 
się w tym czasłe w lokalu mimo późnej 
pory nocnej, Zatrzymani przekazani zo 
stali władzom sądowym. 

Kompromitujący dla Związku Miło- 
dych Narodowców wynik rewizji nie 
wymaga komentarzy, 
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Pakt czterech państw bałkańskich? 


Londyn. 23 listopada. (PAT), Reuter 
donosi ze Stambułu, że turecki mini- 
ster spraw Zagranicznych Tewfik Ruż- 
di Bej udał się do Białogrodu przez 
Ateny celem podpisania- pakty teutra|- 


ności z Jugosławią. Panuje ogólnie 
przekonanie, że istotnym celem podró- 
ży ministra jest omówienie Sprawy pa- 
ktu 4-ech naństw: Grecji, 
Rumunii i Turcji 


nie zagadnieną z zakresu stosunków 
międzynarodowych a więc sprawa 
rozbrojenia. rota Ligi Narodów. wy- 
badki na Dalekim Wschodzie a prze- 
dewszystkiem sytuacja w Europ e 
w związku z posunięciami rządu hi- 
ilcrowskiego. Pod tym ostatnim wzglę 
dem można bez przesady powiedzieć. 
że przewrót lislerowsk, otworzył An- 
głukosm oczy na rzeczywisty stam lze- 
czy w Niemczech, Przebudzenie byo 
szyblcie + ziuatowne, Jeże do nieda- 
wna jeszcze panowało w Anglii dość 
powszechne łudzenie se co do 0Kko- 
jowych zamiarów narodu niemieckie- 
go. dziś obserwuje się pozlądy prze: 
ciwuc. Wielcy  bolitycy, jak Austin 
Chambertain. Winston Churchill, zmar- 
ly medawno lord Grey, podnoszą głos 


przeciw niemcom. łego przełomy W 
opiwi angielskiej ue może nie brać 
pod uwagę rząd Wielkie Drytan: 
Jakkolwiek na jego czeie slici czlo- 


wiek zuany z przekonań raczej fiio- 
germańskich, 

Szopużaly 
Angli szeregi 


również do mibinum w 
zwolenników rewizji 
granie, którzy z lekką ręką brzyzna- 
wali nien:com polskie Pomorze. Dziś 
Anglicy bardzo dobrze rozumieją cul 
kowity nonsens tego rodzaju projektu 


tątowanig pokoju światowego a jeżeli 


ieszcze znajdze się kłoś, kto brnie 
dalej w iym kierunku przywołują go 
taogół szybko do porządku, 

W dzedzinie spraw tmiędzynarodo: 
wych góruje hasło „precz z wojuą". 
Opanowało ouo całkowicie mental. 
ność angielską. Za żadiią cene nie chce 
Się dopuścić do powtórzena GKkropno- 
ści wojennych. do udziału Angli w 
wojuie, Tego hasła nikt nie kwestje- 
tuje, nikt mu się ne  przeciwstawit. 
Dyskusji podlega jedynie metoda, ma- 
jąca najskuteczniej zapewnić realiza. 
cię tego wszechwładnego postulatu. 

Żywe też staje się zrozumienie rols, 
jaką powinna odegrać Angka w tu 
sprawie. Znany polityk i poseł kunstu 
walywny do izby Gmin, generał Spe 
ars zamieścił przed niewielu dniami 


| w „Daily Telegraph" artykuł pt, „Wiel 


ka Brvianja siróżem pokazu. W due 
kule tym pisze autor między  itneni: 
„lwzeba wyjechać zagranicę, aby u- 
świadomć sobie ważną rolę, jaką od 


mtywa Anglja w decyzjach innych uit 
rodów, jak dalece zagadkowem j nie- 
zrozumiałem jest dia obcokrajowców 
ulunowisko naszego narodu. Ku nam 
zwrócone są oczy Furopy j nietylku 
Europy, bo caly Świat śledzi z niepo. 
kojem czy bójdziemy łatwą droga 
zwiękania czy też gotowi jesteśmy 
spojrzeć rzeczywistości w oczy. UU 
nas zależy decyzja: wojna czy pokój”, 

drugiej strony ostamie wypadki 
tueoptyskie a zwłaszczą wydarzenia 
ua terenie Genewy, zamęt europeyski, 
nieslychane trudności jakie  piętezą 
się ma kontynencie „slarego Świala”, 
spowodowały, że część przynajmuń | 
Dubl cznoŚci angielskiej poczyna tw tu 
dzić, że tradycyjna angielska „splen 
did izolation* nie iest bynajmniej rze: 
czą najgorszą, Oczywiście koncepcji 


la nie ma danych do utrwalena się. 
£byt silnie sprzęgły sie ze s inte- 
resy i cele R U 1 *, by 


daly Się zrealizować w Casuych Ia* 


Jugosławii, |: niach granie politycznych. 


o 


Nr. 


z dnia 25 listopadą 1933, 


wan der Lübbe niecierpliwi sie. 


Atakuie gwatiownie irybunał i żąda zakończenia procesu. 


Lipsk, 23 listopada: (PAT). Po cztero 
dniowej przerwie, spowodowanej ko- 
niecznością przewiezienia aktów z Ber 
ina, wznowiono dziś w Lipsku rozpra- 
wę w procesie o podpalenie Reichsta» 
wu. Llbbe wyglada Świeżo 4 pilnie śle- 
dzi rozprawę. 

Przewód rozpoczyna sie od Przestue 
diania serii świadków. 

Naiwieksza sensacje dnia stanowi ied 
sak nagłe przeimówienie Liibbego, któ- 
ry zerwawszy się z Miejsca Tozpoczy- 
na gwałtowny atak, skierowany pod 
adresem trybunału. 

Mieliśmy — mówił Lūbbe — razem 
irzy procesy: w Lipsku, w Berlinie i 
ierąz znowu w Lipsku, Nie zgadzam 
"ję z metoda urowadzenją pruUceSi. 
Reichstag podpaliłem sam. a co Sie da- 
lej stało, mnie osobiście nic nie obcho- 
ii, Zapytuje stanowczt, kiedy wreSsZ= 
cie zapadnie wyrok? 


Przewodniczący: wszystko zalaży 
od pańskich wyjaśnień i wskazania 
wspólników, 


Lūbbe: 8 miesięcy trwa już moje u” 
więzienie, Protestuję przeciwko tak 
długiemy vrzewiekaniu sprawy. 

Przewodniczący: Niech Dan 
wyjaśni bliżej motywy zbrodni 
sób jej wykonania, 

Lübbe: Rozwój procesy jest stanow- 
czo za bardzo uciążliwy. Wyjaśniłem, 
we pozostali oskarżeni ze zbrodnią pod 
palenia Reichstagu nic wspónego nie 
mają. Żaden z oskarżonych a więc abi 
Dymitrow, ani Porow, anj Tanew a 
tem mnieł Torgler w zbrOdni p 'dpale- 
mia Reichstagu mle współdziałali, Ja 
osobiście ich nie znam, Cały przewód 
sądowy prowadzony jest niewłaściwie 
| niezręcznie. Żadam kategorycznie 
wyroku: albo 20 tat więzienia. albo ka 
ry Śmierci, Do zbrezri popchttął mnie 
„symbolizm (co iak wwv:aśnił później 
adwokat Seifert oznaczać ma w żargo 
nie politycznym pilom hasło do 
przewrotu polityczne To wszystko 
musi Sie wreszcie Skończyć. 

Przewodniczący: I my tego chcemy. 
Senat jednak nie wierzy pańskim twier 
izeniom. 

Nadprokurator: Czy Lübbe przed 27 
imtego b. r. rozmawiał z kimś na temat 
zbrodni? 

Liibbe: Nie. Podralenie Reichstagu 
pozostanie zawsze tą Samą historią. 
Luzwineliście tak duży proces, ałe to 
wam błogosławieństwa ! tak nie przy- 
niesie, Bez najmniejszego znaczenia p0- 
winną być okoliczność, że sam dokona” 
łem podpalenia. — Był to czyn 10-ciu 
czy 15-tu minut, Co później się stała, 
tego nie pamiętam. 

Przew.: W iaki sposób podpalił pan 
salę posiedzeń plenarnych? 

Liibbe; Wyiaśniałem iuż to podczas 
śledztwa. Pożar spowodowałem przy 
pomocy zapalników węglowych. 

Przew.: Rzecznicy stwierdzili iednak 
coś innego, a mianowicie, że do wznie 
cenią pożaru musiał pan mieć kilku 
wspólników. 

Liibhe: Nadal 
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5.048 pożerów. 


Na terenie dz'atalności Powsz, Za- 
"iada Ubezpieczeń Wzajemnych, czy 
| ua obszarze całe: Polski (z wyla- 
PL m. Warszawy woj, Poznań- 
lego, Pomorskiego i Śląsku) panto” 
19 w Mi kwa je b. 5,048 pož 
w gdy w tym fhi okresie ub. 
«u było pożarów 5.667, Przy tych 
'-zutach spłonęło w raku bież Ż. 8767 
(uruchamoścć, a w roku ub, 10,025, 

równo więc pod wzgledem  lczby 
©sżarów, iak i kezby plonących niern 
iwynaści, okres sprawnzdawezy Wwy 
"usuje znaczną bobrawę, 
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ADPARKGKA 10a 


FILJA PERFLMĘRJI S FEDERA, 
Sykstuska 7. 


więc 
1 SPO” 


z całą Sstanowezością 
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podtrzymuje poprzedsie zeznapia. Pa 
nom zarzucam, że w całym dotychcza- 
sowym przewodzie kwestii podpalenia 
Reichstagu poświęcHiście bardzo mało 


uwagi, Diaczega podraliłem Reichstag 
to moga rzecz. Domagam Się prędkie- 
go wyroki. 

Przewodn: Pan przyznął się wpra 
wdzie do winy, lęcz akt oskarżenia 
zarzuca zbrodwęe również i  Hirym 
współoskarżonym. Ta sprawa musi 


być uaRrawdę wyjaśniona. 
Łiibbe: Nie zgadzam 


śledztwa, żącam wyroku i na tem 
koniec, 

Zkolei zabiera głos  Dymit'ew, 
clreąc sprov.adzić sprawe ma tory po 
litycze 


Lübbe przerywa Dym'irowj i mô 
wi: Przęgież sprawa jost calden wy 
jaśniona. Ale panowie nie checgie wig 
rzyć, żę tego a dokonałem, 

Frzewodn. A zatem dlaczęgo pan 
podpali Reichstag? 

Lübbe: Podpalilem z pobudek 059- 
lystych. 

Dym:trow: Je 


a iw Już, $ 


sie z metodą 
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Lübbe Świadomie lub nieświadomie 
dokonał zbrodni za natnową przeci- 
wmków politycznych komunistów, 

Lübbe z uniesieniem: Stwierdzam 
raz jeszcze. że podpaliłem sam. Z bie 
giem procesu nie zgadzam się. attam 
wyroky zasądzającego minę ną wię: 
ziemię lub karę Śmieroi, 


Fo PRZERWIE ZACHOWANIE SIĘ 
LUBBEGO JEST ZUPEŁNIE INNE. 


Woehodzi on na salę chwiemym kro 
kiem i spogląda tępo dokoła. Datsze 
przesłuchanie oskarżonego iest bardzo 
uciążliwe, gdyż milczy długo, a po- 
tem odpowiada wymiiająco mwb mice 
zrozumiale. 

Przewon.: Kiedy pan powziąt za- 
miar podpalenia Reichstagu? 

Lübbe: W nedzielę rano: A dłacze.. 
go, — to moja rzecz, 

Przewadn.: Poco przyjacha? pap do: 
Niemiec ? 

Lübbe: Widziałem w ruchu narodo 
wo - soałalistycznym _ niębezpieczeń» 
bk į temu należała sie przeciwstne 
ve 
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Pogrzeb ofiar katastrofy „R. 7". 


Moskwa. 23 listopada. (PAT). W ' 
Charkowie odbył się uroczysty po- 
grzeb 14=tu ofiar tragicznej katastrofy 
samolotu K. 7, z udziałem członków 
rządu Ukrainy Sowieckiej z prezesem 


U. S. R. R. Pietrowskim na czele, 0- ` 


raz wielotysięcznych rzesz. 

Charge d'affaires R. P.. w Moskwie 
radca Sokolnicki złożył dziś w tmieniu 
rządu polskiego kondolencie w komi- 
Sarjącie ludowym spraw zagranicz- 
nych. 


UBRANIA == SMOKINGI == FRAKI 


po bardzo niskich cenach 
WYTWÓRNIĄ UBIORÓW MĘSAICH 


J. M. Raroliński 


Lwów. Rutowskiego 7 
(naprzeciw Hatedry). 


Radjo w czasie ataku gazowego. 


W czasie ataku gazowego na Lwów, 
t.j. w dniach 24 i 25 bm. Radjostacja 
lwowska uruchamia specjalną służbę 
iiiorinacyjną, która dostarczać będzie 
słuchaczum bezpośrednich informacyj o 
przebiegu ataku gazowego i e środ- 
kach, jakie należy zastosować; aby się 
skutecznię przed tym atakiem obnonić. 

Dziś, t. į. w piątek, radjostacja będzie 
czynna w normalnych godzinach. prze 
widzianych programem. Zwracamy 
tylko uwagę, że zarówno audycji po- 
rannęj od godz. 7 do 8, jak audgycii po- 
łudniowej od gadz, 11.40 do 13.05 nale 
ży uważnie Słuchać, gdyż w każdei 


chwili może być podany przez radjo sy 
gnał rozpoczęcia okresu pogotowia. 

W czasie pogotowia podawane będą 
przez radio w dalszym ciągu specjalne 
wyjaśnionia; jak należy się zachować 
z chwilą ogłoszenia alarmu właściwe- 
zo t.j. z ehwilą zakomunikowania, że 
samoloty zbliżnią się do miasta. 

W sobotę t. i. dnia 25 b. m. radjosta» 
cia będzie czynna bez przerwy od g. 
feniej rano do godz. 12-tej w nocy. Że 
specjalnie zainstalowanych posterum- 
ków obserwacyjnych podane będą re- 
poriąże o przebiegu ataku gazowego. 


1 mać —: G wawa oki TNRRE | ONW OOO 


Wykryciesprawców wielkiej kradzieży 
w Muzeum hr. Krasińskich. 


(Telefonem ad nassego korespondenta.) 


Warszawa, 23 listopada. ($z,) Przed 
kilkunastu dniami w Muzeum jr. Krae 
sińskich w Warszawie dokonano kras 
dzieży wielu cennych dzieł sztuki, Śle- 
dztwo w tej sbrawie dobiega końca. 

W toku dochodzeń ustalono drogę, 
którą złodzieje dostali się do Muzeum 
i która zdołali wynieść cenny łup, Po 
uięważ w ostatnich czasach Zanotowa- 


no kilka wielkich kradzieży dzieł sztu- * 


ki wa Francji i Niemezech, powzięlo 
początkowo podejrzenie. że kradzicź 
w Muzeum hr. Krasińskich była dzie” 
lom międzynarodowych złodziej | w 
| tym kierunku poczęto prowadzić dos 
r gpodzenia. Zawiadomiono  telagraficze 
| Centrale służby Śledczej i obstawio 


no granięę Polski by uniemożliwić wy- 
wiezienie łupów zagranicę. 

W toku dalszych dochodzeń przękor 
nano się lednak, Że kradzieży dokonali 
włamywacze warszawscy, kradziaż 
jednak została im niewątpliwie polecona 
przez któregoś z zagranicznych złodzie 
Ji. Wśród kilkunastu arestowanych Zna 
nych włamywaczy warszawskich, na. 
trafiono ną jednego z uczestników kra- 
dzieży w Muzeum A Krasińskich, Ze- 
znanią jego doprowadziły do wykrycia 
innych poszlakowanych. Policja are- 
sztowała dwóch głównych spraweów 
tej kradzieży a mianowicie Herszka 
Kalensteina Bernarda Trazskę Oraz 
Ewa Witkowska 1 szałara Harazą Tul- 


UARANIA NARCIARSKIE 


najnawsze Kro,e, Nna:tañsge ceny 
jedynie wprost w Wytwórni: 


„CENTRUM“ 


we Lwowie, ulh Sxarskowska. $ 
mk To., 72-84. 
(Naprzęciw kina Atlantic) 2237 


—— S 


ska, który odwoził skradzione rzeczy. 
Policja odebrąłą wszystkie skradzione 
w Muzeum przedmoty. oprócz 12 a- 
kwarel co do których złodzieje tłuma- 
czą się, żę zmszczyli ie przypuszczając, 
iż są matowartościowe. 


W kilku w.erszach. 


Polak wygrał pół mili. fr. Agencia 
Havasa donosi, że 28-lęni Polak Jó- 
zef Chojnacki, zam.eszkały w Vichy, 
wygrał pół miljona franków w dru- 
gien oiągnienin francuskiej loterii pań 
stwoweęj. 

Eskadra gen, Vuillemałn odleç'ata 
dy Keyes, skąd jutro rang udaje sę 
do Segou. 

Rekorq lotniczy, Francuski samolot 
trzyjmoarowy L'Emeraude. dokona? 
wczoraj loty z Paryża do Malnoe 
(Szwecja), przełatuiąc dystams 1150 
km. w cztery godziny i 30 minut. Na 
pakladzie samolotu znaidowało sę l 
pasażerów, Średnią szybkość aparatu 
wynosi 267 km, na godzinę, 

Obóz poorawczy dla bezrobotnych. 
Urząd pracy w Studtgarcie zamierza 
utworzyć obóz poprawczy dla uchyla 
jących się od zajęć zarobkowych ipo 
bierajacych bezprawnie zasłki z fut- 
iluszu hezrobocia, 


O < Á 


Proces o zniesławienie 
kobiety. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 listopada. (Sz) Wor 
skowy Sąd Okręgowy rozpatrywał 
dziś sprawę por. Łakoty, lekarza Cen- 
trum Wyszkolenia Sanitarnego w War 
szawie, oskarżonego o uwiedzenie i 
zniesławienie kobiety, co przez prawo 
wojskowe karane jest bardzo surowo. 
Na rozprawę powołano około 16 świad 
ków. Wyrok spodziewany iest jutro. 


Mal. szowa poddana operaci. 


Mat'szowa, przebywająca w więzit 
mu dla kobiet w Fordonie, poddana 
została operacji. Okazuje się, że w 
Krakowie po wyroku śmierci na me- 
ża wbiła ona sobie igłe w żyłę lewci 
iok, sądząc, Że tyta dostanie się do 
serca j spowoduje Śmierć. W osa- 
inich dniach straciła Maliszowa wta- 
dzę w lewej ręce. Przy operaci oka- 
zało się, że igła przebiła żyłe i utknę- 
ła przy kość, Po wyjęciu igly Mal: 
sZową Uumieszczóro w szpitalu wię- 
z'elnym, 


Kto zaopiecue się 
„Krope ką". 


Zarząd więzienia w Fordonie, gdzie 
odbywa karę Gorgonowa, zwrócą się 
dą H. Zaremby z zapytaniem. czw 
weżmie na wychowanie córkę Gorgo 
nowej „Kropelkę”. Dziecko ukończy 
wkrótce 18 miesięcy ij nie będzie mo- 
gło przebywać w więziep u, Ponieważ 
Zaremba odpowiedzia: odmownie Za: 
rząd więzienia wyznaczył  opielnnt. 
który w drodze sądowęj zażąda od 
Zaremby alimentów dla dziecka, 


— Dekoracja posterunkowego, W 
czwartek 23 br. Starosta Grodzki dr. 
Romuald Ktłimów w obecności zast. 


Komendanta P. P. Lwów-Miasto ko- 
misarza Kubarskiezo i zast. starosty 
Mateiskiego dokonał w  Srarostwie 
Grodzkiem dekoraci; bronzowym Krzy 
żem Zasługi posterunkowego P, P. 
Juliana Broniszewskiego, odznaczone- 
go za zasługi, położone w słuĝþbłe po- 


Z DNIA. 


U P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Warszawa, 23 listopada, (FAT. P. 
Frezydes  Rzeczypospoliley przyjął 
diś podsekretarza stanu Floyar Retclt 
mana nastepne Ministra dr, Zarzyc- 
kicgo, zkolej zaś ambasadora polskie 
so w Waszyngtonie Patka. 

|. Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
tektora wwlnej wszechnicy  poiskiej 
prof, « ewegera, który przybył przed 
tawić się p, Prezydentiow! 


POSEŁ ZSSR U P., MIN, BECKA 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23 listopada (Sz) Mint- 
ster Spraw Zagranicznych p. Józel 
Beck przyjął dziś powtórnie już w 
iym ivgodciu, posła ZSSR Anionowa 
*wsiejenkę, 


MMRASADOR U. S. A. NA URLOPIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 fstopada. (Sz) Amba 

audor Slurów Zjednoczonych w War- 

szawie p. Cudahy wyjechał na utlop 

Łilkutygodoviowy. 


Entyengielska demonstracja 
sionistów warszawskich. 


Warszawa, 23 listopada. (Sz) Wozo 
rui e godzinie 8 wieczotwm na ulicy 
Nalewki nuodzież sjonsiyczna w licz 
bic około 200 osób uformowaląa po- 
chód, który ruszył w kierunku wlicy 
Ivelańskiejj Była to manifestacia prze 
ciw rządowi brytyjskiemu. Z tłumi 
vadały wrogie okrzyki pod adresem 
Wiotkiej Brytanii, Przypomnieć nale- 
dy. że ow ostatnim tygodniu  sioniścł 
warszawscy kilkakrotnie już urządza- 
li denronsitacje amyaag €lskie z po- 
wodu polityki angielskiej w Paiesty- 
NIE, 

Policja rozprószyła pochód przy po 
uwocy sikawki modorowej. Trzech or- 
gawzatorów manifostacj; aresztowano. 


Nr. z dmy 25 A 


1933, 


Komisarz Generalny P. N. Starzyński 


o Pożyczce 


Staraniem Iwow. Tow. Ekonomiczne 
go we Lwowie, b. wiceinin. Skarbu Ste 
ian Starzyński, wiceprezes Banku Go» 
spodarstwa Kraj. a ostatnio Komisarż 
Generalny Pożyczki Narodowej wygło 
sił wczoraj t. i. 23 bm. w sali Izby Prze 
rmycłowo-Handlowei odczyt p. te „Po- 
życzka Narodowa w świetle polityki 
gospodarczej, 

Prelekcja wybitnego ekonomisty i 
działacza państwowego wzbudziła zro 
zumiałe zainteresowanie to też sala 
Izby zgromadziła obok członków To- 
warzystwa BEkonomiczucgo, Pokażzą 
ilość słuchaczy zarówno z pośród sfer 
urzedowych ji naukowych. jak też 
z pośród szerokich sfer społeczeństwa 
naszego miasta. 

P. Min. Starzyński ujął! problem in- 
stytucii Pożyczki Narodowep w bar- 
dzo ciekawy i pełen wymowgtj argu 
mentai referat, który zamieścimy w 
całości w najbliższym pumerze nasze 


go pisma. z% 
W dyskusji wzięli udział pp. dr. 
Dwernicki, pos. Byrka į r. Schutz- 


mann. którzy w sposób rzeczowy wod 
kreslili momenty pożytku  narodowe- 
go i państwowego, jak; przyniosła Pe 
żyoczka. Słanowiskoć pewnego scEpty- 


Najbliższy  wspułpracownik 
opuścił koosevelta. 


Fiładeltja. 23 listopada, (PAT). James 
Warburg. były doradca finansowy dele 
gacji amerykańskiej na Światową KON- 
ierencję w Londynie, oraz członek ze- 
społy najbliższych współpracowników 
prezydenta Roosevelta, tt zw trustu 
mózgów. rozpoczął energiczną kampa- 
nje przeciwko polityce gospodarczej 
Rooseelta, Warburg oświadcza się sta- 
nowczo przeciwko t. zw. inilacji kom- 
trolowanej, 


Narodowei. 


cyzmu reprezentował jedynie mec 
Dręgiewicz, usłujący przedstawić Po 
życzkę jako akt pewnego przysmusu... 
fes punkt widzenia spotkał sie z na. 
leżytą odprawa ze stromy posła Byrki 
i Mim, Starzyńskiego, tłumaczących, 
iż jesti mogła być mowa o jakimś 
przymusie, to był to przymus chyba 
moralny, przymus opinii publiczne; i 
zbiorowego obywatelskiego sumienia. 
Y LJ 4 


Po odczycie, Tow. Ekon., wraz z gro ` 


nem zaproszonych gości, podeimowa. 
ło P. Mim. Starzyńskiego w.eczorzą 
w salonach Hotelu George'a. Zebra- 
niu, które miało charakter bardzo 0- 


| żywiomy. towarzyszyła wymiana toa- 


stów między prezesem Fowarzystwa 
prot, dr. Garo, a Min. Starzyńskiim. 


1,500.000 subskrybentów 
Pożyczki Narodowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawą, 23 listopada. (Sz.) Uzupeł- 
nione, choć leszcze tymczasowe, obli- 
czenia wyników subskrypcji Pożyczki 
Narodowej, wykazują, że ogólna nomi 
nalna suwuna subskrypcii wynosi 337 mi- 
lionów 641.600 złotych. 

Na subskrypcię tei sumy złażyło się 
1,424.906 subskrybentów. Jeśli uw- 
zględni się, że w wielu wypadkach ze 
względu na ubogi stan ludności, pra- 
gnącej spelnić obowiązek wobec Pań- 
stwa. subskrypcia dokonywana była 
zbiorowo, przez grupy robotników. gro 
mady wiejskie i t. d. liczba subskry- 
bentów wyniesie prawdopodobnie po- 
nad 150070 obywateli. to jest około 
5 pre. ludności. Na jednego mieszkańca 
Państwa suhskrypcja wynosi około 10 
zł. 50 gr., natomiast na jednego subskry 
benta 237 złotych. Cyfra ta jest dowo 
dem popułarności i powszechności Po. 


„bżyczki Narodowej. 


Po odroczeniu obrad genewskich. 


Wyiazd deiegacyj. — Włochy zadowoione. — Paui Boncour o sytuacii. 


Paryż, 23 listopada. (FAT) Paul 
Boncour powróci dziś rano z Gepe- 
"wy. 

Genewa, 23 listopada, (PAT) Mini- 
stor Raczyński odbył wczoraj dwugo- 
dzinna konterencję z delegatem ZSSR 
ambasadorem Dowgalewskim, poczem 
wyjechał służbowo dg Warszawy, 

Rzym, 23 listopada. (PAT) Agencja 
Stefaniego ogłasza komunikat tej tre- 
ści: Prezydium konferencji rozbroje- 
niowej postanowiło wczoraj odroczyć 
komisję główną do stycznia i zaleciła 
iuocarstwom przystąpić w międzycza- 
sie do rokowań dyplomatycznych. De» 
uyzja ta przyjęta została w odpowie- 
Uzłalnych kołach włoskich z zadowole 


niem, gdyż widzą one w niej natural- | 


ny rezultat rozwoju wypadków. Rząd 
faszystowski zaraz po dowiedzemniu się 
u ustąpieniu Niemiec z konferencji roz- 
Urojemiowej wyraźnie przedstawił swo 
ie zapatrywania na obecną fazę roko- 
wań. Kontynuowanie prac genewskich 
w obecnych warunkach jest niemożli- 
we i nie mogłoby doprowadzić w rze- 
czywistości do żadnych wyników co 
wiecej mogłoby ono nawet pogorszyć 
sytuację. Odpowiedzialne koła  wło- 
skie zawsze uważały i głosiły, że po- 
rozniwienie jest możliwe. byleby odywyo 
łano się do bezpośrednich rokowań mię 
dzy mocarstwami, iak to zaleca dziś 
prezydjum konferencij rozbrojeniowej, 
Włochy gotowe są obecnie jak i w 
| AB OO 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S FEDERA. 
Sykstuska 7. 


przyszłości dołożyć wszystkich swoich 
starań, aby doprowadzić do porozu- 
imienia, które będzie wyrazem polityki 
skutecznej współpracy między wszyst 
kimi państwami. 

Paryż. 23 listopada, 
agencji Havasa donosi z Genewy, że 
choć wszyscy szefowie delegacyj oru- 
szczają Genewę, to jednakże prace te- 
chniczne konferencji prowadzone będa 
nadal. W te sposób zostaje utrzymana 
zasada, której broniła tak wytrwale 
delegacja francuska. 

Pozatem w czasie swego pobylu \ 
Genewie. Boncour zdołał skłonić do p9 


| 


Korespondent | 


rzucenia usiłowań Anglii w kierunku 
zmiany uchwalonych 14 października 
podstaw dyskusii. Boncour starał się 
Systematycznie ignorować pogłoski v 
rzekomem zwołaniu konferencji rozbro 
ieniowej poza Genewą, wypowiadając 
Się za przeprowadzeniem wymiany po- 
glądów w sprawach rozbrojeniowych 
na drodze dyplomatycznęi. Wreszcie 
Boncour wykorzystał ostatnią sesię 
dla odbycia z delegatami W, Brytanii 
Polski, ZSRR.. Czechosłowacji ; Austrji 
narady, która, wykraczając toza ramy 
Zagadnień rozbr0jeniowych. miała być 
przygotowaną W przyszłości. 


Dlaczego Mussolini nie lubi Genewy? 


Paryż, 23 listopada. (PAT) „Le Jour: 
nal“ zamieszcza artykuł, poświęcony 
sprawie stosunku Włoch do Ligi Naro 
dów. Zdaniem dziennika podróż sekre- 
tarza gen. Ligi Avenola do Rzymu ma 
na celu nie tyle wzięcie udziału w po- 
grzebie Scialoi, ile przedewszystkiem 
porozumienie z Mussaliniin. 
pisma włoskie mówią o ewentualności 
opuszczenia Genewy przez ltalję, 

Mussolini nie lubi Genewy z nastę- 
rujacych powodów: 1) faszyzm usto- 
dunkowuje się wrogo do wszystkiego. 


co jest poza nim, 2) il Duce jest za re- | 


wizją traktatów, których strażniczka 


iest właśnie Liga Narodów, 3) Francia 
i Anglja mają w Genewie zbyt dużo 
wpływu, 4) faszyzm jest wrogiem par- 
iamentaryzmu. Liga Narodów zdaniem 
Mossoliniego jest właśnie wielkim par- 
lamentem międzynarodowym. Pakt 


| czterech był pierwszą ofenzywą Musso 


Niektóre | liwiego, Przypisywana mu teraz inten- 


cja jest drugim ostrzeżeniem, 

Dziennik kończy ostrzeżeniem, że 
Mussolini powinien zastawowić się nad 
tem, co czyni gdyż w dniu, w którym 
nie będzie Ligi Narodów, nie będzie ró- 
wnież paktu czterech. 

——=F]p——— 


KOMUNIKAT Nr. 2. 


wanych pań, że nahyliśmy niezwykle 


bek į parasołek (modele 


| cenach, Magazyn „Noblesse“, Jagielloń 
tanio transport najmodniejszych tore- , ska 11 a. Uwaga na Nr. domu. 


1933/34) i' 
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Napad na księdza w Kolonii. 


Berlin, 23 listopada. (PAT) Ubiegłej 
nocy dokonano napadu na księdza ka- 
tolickiego zamieszkałego przy jednym 
z cmentarzy parafialnych w Kolonii. 
Trzech zamaskowanych mężczyzn 
wtargnęło z rewolwerami w rękach do 
mieszkania duchownego, powaliło go 
na ziemię, a jeden z napastników zadał 
księdzu nożem ranę. Bandyci, widocz- 
nie spłoszeni zbiegli, niec uniezrabowa: 
WSZY. 


Nakaz aresztowania dyrek- 


tora „Wspólnoty Interesów". 


Katowice, 23 listopada. (PAT). Pro- 
kuratur Sądu okręgowego w Matowi- 
cach dr. Tokarski wydał nakaz areszto 
wania generalnego dyrektora „Współ- 
noty lnteresów* dr, Wakerą Tomat, 
który na dwukrotne wezwanie nie sta- 
wił się na przesłuchanie w prokuratu- 
rze i jak się okazało, opuścił gianice 
państwa. 


W interesie rozwoju 
przemysłu azotowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta! 


Warszawa, 23 listopada. (Sz.) W je 
dnym z dzienników warszawskich po- 
juwiła się dziś notatka, iakoby Mini- 
ster Przemysł i Handlu wystapil prze: 
ciw umowie kartelowej. zawartej mię 
dzy Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych w Chorzowie i firmą Załda 
dy Electro w Łaziskach Górnych w in- 
teresie Państwowej Fabryki Zwiazków 
Azotowych w Chorzowie į skarbu Par 
siwa. 

Otóż taka interpretacia decyzii Min 
stra Przemysłu i Handlu nie odpowiada 
prawdzie Minister Przemysłu i Han- 
dlu wystąpił do Sadu Kartelowego Z 
wnioskiem o rozwiązanie tei umowy 
przedewszystkiem w interesie racional 
wego rozwoju przemysłu karbidowego, 


| kurczącego się gwaltownie pod wply- 
' wem nadmiernie wysokich. gospodar- 


czo tie usprawiedliwionych cen kar- 
bidu, oraz w interesie racjonalnego rox 
woju przemysłu azotowego. w czem 
zainteresowana jest cała ludność Rze. 


czypospolitej. 
RAGLANY »»4Bzł, ZARZUNKI aiid gg gĘĘ 
WZALEŚKI wyso PĘD 


| OJ 
Galanterja Akademicka 20, 


UBRANIA 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 

Warszawa. 23 listopada. (PAT) Pra 
wdopodobny przebieg pogody do wie 
czora dnia 24 bm: Przeważnie po- 
uUnmnarno i mglisy, miejscami dźdża, 
w wieńskiem * na Polesiu po kiłku- 
stopuirwym nocnym >rzymrozku tem 
peralura w pobliżu zera w pozosra- 
tej części kraju temneralura nieco po 
wyżcji zeru, Słabe wiatry z kierun= 
ków południowych. 


Temperatura we Lwowie w dmu 23 


listopada wynosiła; o godz, 7 rano 
—l‘l, godz, 1 w poł. +46, godz, 9 
wiecz, -1-2'4, 

rome "| EEC «7 


Zawiadomienie. 


W dniu 3 października 1933 Magistrat 
król. m. Lwowa jako Władza Nadzorcza 
przeprowadziła wybory Korporacii nstala 
torów elekrotechnicznych. po zagajeniu i po 
formalnych czynnościach przedwyborczych 
weszli do nowego Zarządu: Prezes: Stam:- 
sław Leśniakowski. Wiceprezesi: A, Schein 
i Marcin Stępkowski. Wydziałowi: Stefan 
Polowy. Maurycy Zach, Włodzimierz Lach 
mann. Józei Krebs. Zastępcy: Jakób Grün- 
feld, Kazimierz Pawłowski, Romuald Bedle 
wicz, Maks Frankel, Komisja rewizyima: 
Inż. Józef Beschloss. Leon Nadraga i inż. 
Marek Mehl. 2322 
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Nr. z dnia 25 


Tistopadą 1933, 


Oferta Hitlera pod adresem Francji. 


Wywiad, udzielony irancuskiemu dziennikarzowi. 


Paryż, 23 listopada. (PAT) Ferdym 
nand de Brmon, specialny wysłannik 
msm paryskich, ogłasza ña lamach 
„Manin'a* i „Information“ Swą rozuą0= 
wę z Hitlerem. 

Zdaniem kanclerza Niemiec, niema w 
Eurupie żadnego sporu, który usprawie 
dliwiałby wojne. Wszystko według 
xancterza może być załatwione między 
rządami poszczególnych narodów, g ile 


posiadają one poczucie honoru i odpo- . 


wiedzia!ności. 


Istnieje Piska -- mówił Hitler — 0- 
żywłóna zgodnym podziwu duchem pa- 
triotycznym, Istnieją obok miej Niemcy, 
niemniej przywiązane do swych trady= 
cyj. Między obu państwami mamy roz- 
dźwięki paskty tarcfa, zrodzone ze 
złych traktatów, ale niema mic, coby 
warte było rOzłewu krwi. Znieważano 
mnie — mówić miał kanclerz — powta 
rzaniern ustawicznie, że chcę wojny. 
Czyż jestem szaleńcem? Wo'na? Ależ 
Ona nic nie ureguluje, pogorszyłaby 
tylko stan Świata. Jakżeż moglibyśmy 
bragnąć nowej wojny. skoro skutki o- 
slatniej wielkiej zawieruchy jeszcze 
na nas ciążą, Mamy przed sobą długą 
Prace wewnętrzną, Zwróciłem narodo. 
wj poczucie honoru. Pragnę jeszcze Z 
powrotem dać mu radość życia, a wy 
myślicie. że będe nilweczył Swą Pracę 
przez nową wojnę, 


Mówiąc o środkach uregulowania 
Sprawy między Francją a Niemca- 
mi, kanclerz oświadczył: 


W jaki sposób można zrealizować 
porozumienie między krajami sąsiadu- 
acemi i posiadającemi równouprawnie 
nie? Moia oiczyzną Nie jest czemś dru- 
sorzędnem, jest wielkim narodem, któ 
temu Narzucono traktat nie do zniesie= 
nia. Jeżeli Francja zamierza ugrunto= 
wać swe bezpieczeństwo na material- 
nej niemożności Niemiec bronienią się, 
io nie da się już nie zrobić, bo minęły 
czasy, kiedy te rzeczy byłyby możli- 
we. 


Jeżeli jednak Francja zgodzi się na 
zapewnienie Swego bezpieczeństwa 
przez układy Swobodnie omówione, 
„a0tów jestem wysłuchać wszystkiego, 
zrozumieć wszystko i przedsięwziąć 
wszystko, Wiemy mnieiwięcej — mô- 
wit dalej Hitler — na czem pokRga rów 
tość, jakiej domagają się Niemcy, Mo- 
ralnie, to absolutne równouprawnienie. 
Jeżeli zaś idzie o praktyczną realizację, 
to może się to dokonać etarami, a 
więc można mówić o szczegółach. Mó 
wimy jednak: równość, tak, ale rów- 
ność bez danią czegoś wzajemnie rów- 


noważnego? A cóż równoważnego? 


Trzebaby wreszcie poznać znaczenie 
waszego wyrazu _„bezpieczeństwo". 
Sam decyduję o polityce niemieckiej — 
zakończył Hitler — i gdy daję moje 
słów?, mam zwyczaj dottzymywać g0. 

Gdybym, spotykając przypadkiem 
francuskiego ministra, powiedział mu 
w czasie rozmowy W cztery Oczy: Po 
rozwiązaniu kwestii Saary uważam, że 

niema rozdźwięku, który mógłby nas 
dzielić — wówczas mógłbym  zrozu- 
mieć, gdyby ktoś rzekł: Hitler ma u- 
boczne myśli. będziemy mieli mespo- 
dziankę. Ale wobec mego ludu, od któ- 
rego żadam uroczystej aprobaty, p”wie 
działem to samo: że los Alzacii i Lota- 
ryngjj jest uregulowany. Naród dał 
swą odpowiedź — czegoż trzeba wię- 
cej? 

Ale mówimy teraz o bezpieczeństwie 
Francji; Gdyby mi powiedziano co mo 
gę dla Francji uczynić, zrobiłbym to 
chętnie, o ileby nie było to ujma na ho- 
norzę albo groźbą dla Niemiec. 

Tak naprzykład pewien dziennikarz 
angielski napisał, że dlą uspokojenia 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S EEDERA, 
Sykstuska 7. 


Europy trzeba pogodzić Francję i Niem- | 


cy i dać Francji dodatkuwe bezpieczeń 
stwo w postaci aljansų delenzywnego 
z Anglia. jeżeli chodzi © taki aljans, tO 
ciętnie sie na to piszę. bo nie mam za- 
miary atakować nikogo z moich sasia- 
dów. Polska to teraz rozumie, bo zna 
Niemcy lepiej. 


Na pytanie, czy Niemcy wrócą do 
Genewy, Hitler odpowiedział; 


Ovuszczając Genewę, spełniliśmy 
ukt niezbędny į; mam wrażenie, że 
tam nię powrócimy. 


Liga jest międzynarodowym pariamen- 
tem, w którym grupy państw stoją 
naprzeciw siebie i wzajemnie się Pod- 
burzają, zamiast tworzyć jedność, Je- 
stem zawsze gotów — i dałem tego 
przykład — nawiązać negociacie z ty- 
mi, którzy chcą ze mną mowić. 


Prasa francuska niewierzy w szczerość 
pokojowych zapewnień Hitiera. 


Paryż, 23 listopada. (PAT) Wszyst- 
kie niemal dzienniki popołudniowe oma 
wiają wywiad udzielony red. Brinono- 
wi przez kanc!. Hitlera. Zaznaczyć na- 
leży, że red. Brinon jest znanym dzien- 
nikarzem politycznym pisma „Informa- 
tions Economiques et Financieres". 


Brinon jesz pierwszym  dziennika= 

rzem francuskim, którego tler 

zgłdził się przyjąć i udzielić mn 

wywiadu, Wobec tego do Publi- 

kacji Brinoną przywiązuje sie wiel- 
ka wagę, 


„La Liberte“ pisze o tem: Hitler kon- 
tynuuje Swe przemówienia o pokoju I 
zwracą się do opinii francuskiej bezpo- 
średnio ponad głowami swych oficial- 
nych relrezentantów, Jest to metoda 
towa. Kanclerz choe niewątpliwie wy- 
tworzyć w bezpośredni sposób pewien 
nastrój we Francji, gdyż w Przeciwnym 
razie powinienby powtórzyć swe pię- 
kue słowa ambasadorowi francuskiemu 
w Berlinie, Pismo przypuszcza, że cho 
dzj o zmylenie opinii irancuskiej i o- 
strzega przed tym, według trywialnej 
terminologii Bismarcka, „sosem, w któr 
rym Hitler chce Francję zamaryn”= 
wać", 


i 


| 


| 
l 


„lostransizeant* zestawia słowa Kan 
clerza z tekstem tajnych instrukcyi 
niemieckich, w których wyraźnie mówi 
się o okresie pokojowej polityki, ma- 
skującym cele Niemiec, jakiemi są re- 
windykację terytorialne, nie wyłącza» 
iac Alzacji i Lotaryngii. Nie mamy nic 
przeciw nawiązaniu bezpośrednich To» 
kowań z Hitlerem — pisze dziennik — 
ale pod warunkiem, że Niemcy istotnie 
utwierdzą nas w przkonaniu, że ich 
intencje są szczere. 

„informations“, które zamieściły roz- 
mowę Brinona z Hitlerem, podają rów 
nież konkluzjo tego dziennikarza, w 
których nmterlokutor kanclerza Nie- 
iniec stwierdza, że w słowach Hitlera 
przebiją szczera cheć dojścia do pro- 
zumienia z Francją i zabliźnietią sta- 
rych ran, Oczywiście istnieią poważne 
przeszkody do takiego uregulowania 
sprawy. irudno byłoby zawrzeć poli- 
tyczne porozumienie Francji z Niemca- 
ini, gdyż byłby to układ państwa, Śmia 
ło spoglądającego w przyszłość, mają- 
cego  zdyscyplinowaną młodzież, z 
państwem, które zdaje się niechętnie 
podeimowąć zadania, jakie na tie spa- 
dają: z jednej stromy Sparta, z drugiej 
Kapua lub Bizancjum. 


„Pakt czterech był błędem". 


Paryż, 23 listopada, (PAT) Porozu= 
mienie polsko-niemieckie wpłynęło na 
opinię polityczną we Francji w kierun- 
ku zmiany stanowiska wobec paktu 
czterech, 

Kilka poważnych dzienników podkre 
Śla, że pakt 4-ech był błędem, którego 
konsekwencje ponosi Francja w chwili 
obecnej, mimo agitacji prowadzonej za 


paktem przez jednego z głównych jego 
twórców, sen. de Jouvenela, Opinia pu 
bliczna zaczyna przejawiać daleko idą- 
cy krytycyzm o czem Świadczą liczne 
artykuły prasy wymierzone przeciwko 
paktowi, Organ, zbliżony do b. prem. 
Herriota — „Ere Nouvelle“ __ wzywa 
parlament do nieratyfikowania paktu 
czterech. 


300.000 Żydów osiedli się w Turcji? 


Wiedeń, 23 listopada. (PAT) „Ne 
ues Wr, Abendblatt“ donosi ze Siam. 
bułu, że londyńskie towarzystwo kolo 
mzacji żydowskiej zwróciło się do rZĄ 
du Turcji z prośbą o zezwolenie na 
osiedlenie się w Turaji 300.000 Ży- 


dów. Memoriał towarzystwa zwraca 
uwage, że wśród imm' grantów znaidu 
ją się flnansiści i uczeni, co bgdzie dla 
Turci korzystne. Podobno rzad turec- 
ki w zasadzie gotów jest zgodzić sig 
na te propozycię. 


Przylęcie u p. Marszałkowej Piłsudskiej. 


Warszawa, 23 listopada, (PAT) U 
pani Marszałkowej Aleksandry Piłsud- 
skiej odbyło sie 22 b. m. popołudniu 
przyjęcie, którę zaszczycił swą obecno 
ścią P. Prezydent Rzplitej vrot, Mości. | 
cki z małżonką, Marszałek Piłsudski, | 
ministrowie  Nakoniecznikow-Klutkow: 


KLUB TOWARZYSKI REDY GRODZKIE) BBWR. WE LWOWIE 


zawiadamia, że w niedzielę dnia 26-go lispodada 1933 roku 
urządza dla swolch członków w lokalu kiubu pl. Marjacki 4. 
(Hotel ruropelski) 


WIECZÓR Z TAŃCAMI 


(« ATARZYNŃNKI) 
Przygrywa zespół p. Kordika. — Wstęp za zaproszeniami, — Początek o godz. 21. 


ski, Zarzycki i Butkiewicz, JE. ks, kard. 
Kakowski, członkowie korpusu dypl. z 
amb, Ląrochqjm, generalicja z zen. Ry- 
dzem-Śmigtym i wyżsi wojskowi. 
Obecni byli również bawiący w War 
Szawie oficerowie [Otnictywą czechosło- 
wackiego z gen, Pfalfrem na czele. 


NN ZZ NOE ZE ON ZE 
ore — 


| 


Na Zamku. 


Warszawa, 23 listopada, (PAT) P. 
Prezydent WKzplitej przy:ął dzaś pre- 
esa Akademii Literatury W, Siero- 
szowskiego, prezesa Tow, Literatów i 
Dzennikarzy Ossendowskiego i pre- 
zesa Ziedn, Organizacyj Księgarskich 
St. Arcta. Delegacja zaprosiłą P, Pre- 
zydemta na Akademję z okazji .ubře- 
uszu 25-lecia Związku Księgarzy Pol- 
skich. która odbędzie się w dniu 26 
b. m. oraz otwarcie wystawy pod 
nazwą „Książką w Polsce współcze- 
snej"”. 

P, Prezydent Rzplitej przysął 
prezesa Banku Polskiego dr. 
blewskiego. 


Lista odznaczonych 


orderem łotewskim. 


Warszawą, 23 listopada, (PAT. Z o- 
kazji 15-lecia niepodległości Łotwy 
naczelnik państwa łotewskiego nada! 
wielu Polakom odznaczenia orderu 
Trzech Gwiazd. M. in. zostali odzna- 
czeni: 

Orderem Trzech Gwiazd 1 klasy: 
M'n. Beck, Min, Zarzycki, wżoemrn. 
Korsak, gen. Rydz-Śmigły, wicemin. 
zen. Fabrycy, 

2 klasy: komander Unrug, dyr, dep. 
Ministerstwa P. H. Sokołowski. nacze! 
mik wydz. pras, MSZ Waclaw Prze. 
smycki. 

3 klasy: komandor Frankowski pik. 
Turgalski, naoz, Il wydz. Sztabu Gł, 
dyr. dep. lotn. cyw. Filipowicz, dyr. 
„Lotu“ Makowski, naczełny redakto: 
PAT Obarski kier. mmz, Polsk, Radia 
"Tad. Mazurkiewicz, Al, Zełwerowicz. 
dyr, Inst, Szt, Teatr, 


dziś 


Wró- 


Ambasador Rzeszy 


na Quai d'Orsay. 


Berlin, 23 listopada, (PAT) „Bór 
sen-Zeitung* donosi z Paryża, że 
wozoraj ambasador niemiecką Koester 
złożył wizytę podsekretarzowi Stanu 
we francuskm ministerstwie spraw za 
granicznych de Tessmtow, Według 
wiadomości nieoficjalnych miano oma 
wlać aktualno kwestie, dotyczące po- 
prawy stosunków niemiecko-francu- 
Skich, Podczas rozmowy miały być 
poruszone również j inne ważne pro- 
blemy, m. in, sprawa odpreżenia nie- 
inmiecko-polskiego oraz sprawy rozbro 
leniowe, 


Cztery nowe radiostacje 


niemieckie, 


Sztokholm, 23 fistopada, (PAT) Pra- 
są podaje, że w Niemczech mają być 
wybudowane cztery potężne nadaw- 
cze stacje radjowe, których zadaniem 
będzie propaganda w Ameryce potu- 
dlrlowej, Afryce, Azii wschodniej į Au 
stralji, 

Stacja nadawcza, przeznaczona dla 
Ameryki pómocnej,, już  funkcvomiie. 
Niemcy, wedle tychże informacy: mia 
ły przeznaczyć 10 milj, marek na roz- 
powszechnianie literatury hifierowskie: 
w 12 językach, Suma tą wzrosła trzy 
krotnie dzięki poparciu osób prywa- 
tnych. 


Arabscy faszyści. 


Jerozołlma, 23 listopada. (PAT) Zo- 
stał tu założony faszystowski związel 
niłodzieży arabsk c, mający na cek 
„Obronę arabskiej sprawy namyć wii 
wszelkiemi slami“, 


Włamanie do banku 


we Lwowie. 


Do Banku Spółdz'elczego Żydowskie 
«o, mieszczącego się w basażu Felle- 
rów, dostali sę wczoraj między go” 
dzinami 14, a 16 włamywacze Do ub‘ 
kacji bankowych weszij pootworzeniu 
wytrychem drzwi wiodących na klat- 
kę schodową, Wewnątrz rozpruli kase 
owniotrwałą, w której znaleźl: 2 dola- 
tówk. Za włamywaczami wszczęto 
poszukiwania (w) 
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=" 
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„Nr. zróma 5 iistopadą 1933, 


IA LISTA. 


Świadectwo dojrzałości obywatelskiej. 


Gosnodarczego, Fakt 

ajlepszym dowodem, iż ak- 
z Lo, ortza czynuków społecznych, 
i anych dokoła listy Nr. 1 ma 
sh dẹ charakter apolivyczny i beze 
z bey sa, Kandydaci tych list ie'ynych 
Wzęłeję 3 nie są jednoharwni pod 
Się sę em politycznym. Jeśli znaleźli 
Cej ok S ebie na Jednej liście wyboT= 
dana t właśnie dlatego, iż lista ta ukła 

nie rod kątem widzenia in- 


[i 


s byla 
"EM partyjnych. ale — ze stanowis- 
ic, Eo Ta miast i prawidłowego biegu 
Win SDOdarki. Zarazem fakt złożenia 
sty z tYIKO listy wyborczej w czterna- 
z. „astach woiewództwa poznańskie 
Wateja Ze świadczy o do:rzałości oby- 
Draw, lej mieszkańców tych miast. 
i Meni do głosowania naiwidocz- 
mas zimie! istote wyborów do ciał 
Waga ZAdowyYch. Nie jest to teren do 
l ale do zeodnej. wspólnei pracy. 
roze, bacznem * bezs"rnnem okiem 
Wań Zymy się wśród różnych USTU"o- 
m, . Połecznych. z pewnościa doidzie- 
"ich O przekonania. że w każdem Z 
trafi temna zbyt wielu ludzi którzy pO 
tya l heda checia! hezin'eresownie pra 
dats w samorządzie mieiskim. Kan- 
typu ów do dvgnitarstw amatorów 
tora ów, Mmaciwodów ij gadułów, ama~ 
` W łowienia rybek w mętnej wodzie 
Częty z'e iest pełno. Gotowi są pie- 
hy, WAĆ się każdym znakiem "artyi- 
lnzęą. Krzykiwać hasła, wymowne 
ać naibardz'ei jaskrawe progra- 
JĄ móc i umieć pracować rzeteln'e 
st interesownie dla dobra swego mia 
Wg miasteczka — takich jest z pe- 
h Cła w każd”m środowisku niewie- 
bę ady z nośród tvch niewielu wy- 
y naitenszych. ludzi naprawdę 
ita; "Ych, pracowników  rozumiych. 
Iwych. rzetelnych i gos”odarczych 
Ang, pewnościa nie bedzie ich wiece. 
W, mandatów radzieck'ch. Niema 
kp Powody do układania dwóch. ant 
ly, aiem e sie zwa'czaiacych list 
Muia SZYch. Wvrstarezy fedina, obel- 
SR nazwiska tych naflepszych. 
lm; li £runy i organizacje społeczne 
lta Y pomiedzy soha porozumieć się 
pąę ST IMcia bezstrannego i prawdziwie 
tą, darczego podeł'cia do wyborów 
Szę MTzadowych, jest to  wymadok 
ty, lwy, który nozwałą mieszkań- 
ży, Ych miast rm'knać nienotrzebnej 
Nienny i roznamietwenia wyborczego, 
Way. Zena į szkodfi-- jest zwada I 
Myy łam. edzie naprawdę tylko o 
e chodzi. 
lisy ZVWiście, walki tej niepodnbna 
Ski Me w wielkich srodnwistach m'el 
Dig Zbyt wiele jest tam ambic į am 
Mięg jo by się wszystkie mogły po- 
Ży,, Ć na jednej liście kandydatów. 
Wea |Czne są grupy amatorów rozgry 
Niej c tycznych, dla których wybory 
iwe 1e Sa ponętna okazją wykazania 
lęg Siły partyjnej i policzen'a „Swo- 
stawi Interesy przyszłego samorządu 
„dą oni na ostatnim planie, intere- 
date Tti ną pierwszym, Od kandy- 
ta „ DA radnych miejskich nie wyma 
ale $ fachowości, ani odpowiednich 
Sty; Umysłowych i moralnych, ale — 
KU i partyjnej i wiernej dla dobra 
7 Służby. Niema, oczywiście, spo- 
hę, "A Dowściagniecie apetytów me- 
Wad, Partyjnych, niepodobna wyper 
ło wag im, iż samorząd nie jest od- 
£dnim terenem dla ich harców 1 po 
: Ale wyborcy. którzy wezma 
w głosowaniu. mają możność 
ly M. Że w tych harcach partyje 
lczesty'czyć nie chcą.że leiej od 
„,Órzy narzucają się im "a przy 
„Miga rozumieją istotę samorządu i 
Wie a dhać o jego przyszłość i zdro- 
dy Ra niod tego, skupiając swe gto- 
tag Cie Nr. 1. 
Miągr ie W tym fakcie, iż w 14-tu 
By og! Wielkopolski lista Nr. 1 nie 
A sie z żadnym i znikąd sprze- 
że pozostała ona jedyną listą 
Uatów do ciał samorządowych 


Wz 


mają dowód, iż jest to lista naprawdę 
gospodarcza i naprawdę narodowa. 
Albowiem zdrowo rozumiany interes 
narodowy wymaga. by samorządy W 
miastach naszych nie były polem har- 
ców partyjmych, ale — terencm rze- 
teinej pracy dla dobrą naszych miast i 
miasteczek, 

W 14-tu miastach Wielkopolski wy- 
bory iuż właściwie zostały dokorane. 
z chwilą złożenią jednej tylko listy kan 
dydatów. Wyborów dokonano tam nie 
w drodze walki, ale — w wyniku poro- 


zumienią poszczególnych grup i organil- | 


zacyj społecznych. 


Wszystkie inne miasta i miasteczka 
Wielkopolski i Pomorzą dadzą dowód 
swej dojrzałości społecznej i zrozumie- 
nią istoty samorządu. gdy Skupia Swe 
głosy na listach Narodowego Bloku 
Gospodarczego i Narodowego Bloku 
Gospodarczo - Społecznego, jako jedy- 
nych nagrawdę gospodarczych, beze 
partyjnych i apoł tycznych, 


Tylko zwycięstwo listy Nr. 1 daje 
Ywarancię powodzenia zdrowej myśli 
gospodarczej i społecznej w przyszłym 
Samorządzie miejskim naszych dzielnic 
zachodnich. A. S. 


—— 


Ruch telefoniczny 
między Polską a krajami 
zamorskimi. 


W roku ubiegłym wprowadzono ko 
munikacię telefoniczną między Polską 
a szeregiem krajów zamorskich, jak 
Stanami Zjednoczonemi Ą, P., Argenty 
ną. Brazylją, Palestyną Egiptem i Indja 
mi Hołenderskiemi, 

Oczywiście liczby  przeprowadzo- 
nych rozmów z temi krajami nie są 
wielkie, Z Argentyną przeprowadzono 
więc w ciągu 1932 r. w obu k'erunkach 
7 rozmów, ze Stanemi Zjedroczenemi 
A. P. 18, z Indiami Holederskiemi 2, z 
Brazylia 1. W roku bieżącym ruch ten 
wykazuje pewien wzrost mianowicie w 
ciągu I. półrocza przeprowadzono W 
obu kierunkach ze Stanami Ziednoczo- 
nemi A, P. 19 rozmów. z Brazylią 13 


Kłopoty endecji wileńskiej. 


„Kurier Poranny“ przynosi ciekawą 
korespondencję z Wilna, Oświeqa ona 
kulisy życia i działania tamtejszych 
„narodowców*, Fakty przytoczone mó 
wią tu same za siebie, słuszne więc 
będzie jeśli i nasi Czytelnicy pozna- 
ją szare. prawdziwe tło pretensional- 
nej zwykle akcji, tak chętnie lubiące) 
drapować się w dostojność i włazić na 
koturny. 


„Dnia 31 października 1933 r. w Są- 
dzie Okręgowym w Wilnie była roz- 
ratrywaną sprawa Stanisława Ochoc- 
kiego, leadera młodzieży nacjonal sty- 
cznej na Uniwersytecie b, naczelnego 
redaktora pisma „Głos Wi'na*, Ochoc- 
ki był oskarżony o znies'awienie : obra 
zę w druku p. Zwierzyńsk'ego, posła 
(Stronnictwa Narodowego). 
oskarżonych oprócz Ochockiego zasie 
di dziennikarze Górnisiewicz i Kassia- 
nowicz — współpracownicy „Głosu 
Wilna”. Oskarżeni pzrerrowadzali do- 
wód prawdziwości zarzutów. postawio 
nych posłowi Zwierzyńskiemu. oraz 
usiłowali wykazać, że do Obrazy zo- 
stali sprowokowani, 

» * è 

Jesteśmy na sali sądowej. Asystwe- 
my zaciekłei, upartej walce, iaką to- 
czy Ochocki mody aplikant sądowy 
ze swoimi niedawnym! leaderami. Nie 
waha Się już poświęcić dobro „obozu 
narodowego* i mówi niemal wszystko, 
co mu wiadomo o Swoich politycznych 
przyjaciołach. 

Publiczność obecna na sali czuje wiel 
ką. sadystyczna radość. gdy redaktor 
Kownacki rumieni się i blednie na trze- 
miany ij nerwowo gryzie wargi, przy- 
stuchujac sie rozprawie, a prof. Komar 
nicki iaka się i poci. by nie nowiedzieć 
w zeznaniach zą wiele. Wkrótce iediak 
pozostaje tylko obrzydzenie, ogromne 
obrzydzenie. 

Zarówno oskarżyciele, jak i oskarże 
ni są to ludzie ma'utcy. zaplątan' w kłę 
bie spraw, które są zbyt piugawe i dro- 
bne. Jedna i druga strona są to ludzie 
o umyłowości endeckiei. to co nazywa 
się popularnie „anima naturaliter ende- 
ciana*, Drobne świństwa, talent w ope- 


rowadiu drobiazgami w życiu. skrom- 


ne szantaże, ciche z mrówczą wytrwas 
łością popełniane defraudacje, — te ce- 
chy są właściwe i jednym i drugim, na 
dają całej rozprawie smutną atmosfere. 
„Straszni mieszczanie” przed sądem, ma 
lefiki żywy obrazek z historji załgane- 
vo. głupiego i patetycznego kołtuń. 


stwa. 


Ochocki był prezesem Bratniej Pomo 
cy U. S. B. Wybrany został iako kan- 
dydat endecki. Nieszczęście chciało, że 
miał zbyt wygórowane ambcje i do 
swojej bezrośredniej „władzy“, t. j. do 
Stronnictwa Narodowego zaczął odno- 
się się trochę grubiańsko. Ponieważ 
nie chciał podporządkować się dyrekty 
wom Stronnictwa. już w kilka miesię 
cy po „obsadzeniu* urzędu Prezesa 
„Bratniaka”, starsze pokolenie zinartwi 
ło się bardzo: Ochocki był wilkiem w 
owczarni, groźnym embrjonem rewo- 
lucji młodych endeków przec wko Sta- 
rym.Założenie przez Ochockiego “isem 
ka „Głos Wilna“ przeraziło wydawcę 
„Dziennika Wiłeńskiego* posła Zwie- 


Na ławie i 


rzyńskiego. Samodzielność Ochockiego 
stała się niebezpieczna, Po pierwsze 
podrywała kasę „Dziennika Wileńskie 
g:* jedynego dotychczas pisma ende- 
ckiego w Wilnie. Po drugie groziłą kon 
kurencją rrzy najbliższych wyborach 
do Sejmu. Zwierzyński wyraził się kie 
dyś: „Gdybym ne był posłem, to co- 
bym rooit?“ Pojawienie się energiczne. 
go działacza. wyznaiącego „ideologię 
narodową" było conajmniej zbędne, Za 
częło się likwidowanie, Pracown k 
„Dzienińk: Wil“, Kownacki, jeździł do 
Warszawy i usiłował poderwać zaufa 
nie koncernu „Spółka Mazowiecka“ do 


| Ochockiego (.Spółka Mazowiecka“ do 


starczała Ochockiemy kilku Stron za- 
drukowanych do „Głosu Wina“), Gdy 
jednak pismo wychodziło nadal, posel 
Zwierzyński postanowił użyć skutecz- 
nieiszych metod. Założył pisemko kon 
Kurencyjne i nazwał ie ...„Giłos Wiień- 
ski“. Według zapewnień Świadków 
obrony — zecerzy „Głosu Wilna“ bylt 
w nocy upilani przez pracowników 
„Dzyenu.ka* i numer ukazywał się 2 
opóżźnienietn, Ten czas wyzyskiwano w 
ten sposńb. że przekupieni gofńicy rov- 
woz.l, do wszystkich kiosków zamiast 
„Głosu Wiina*, — „Głos Wileński". 
burzeni in' pracownicy ..Głosu 

Wiina* zaczęli kampanię tr'zeciwśo Po- 
słowi Zwierzyńskiemu w szeregu arty 
kułów. Wyporuieli mu utrzymywanie 
domu publicznego. zarzucili że kupczy 
„świętościami narodowemi', przy Tó- 
wnoczesnem nawoływaniu do bojkotu. 
Nie krępowali się w doborze wyrażeń. 

W kilką miesiecy po tej kampanil 
„Głos Wilna“ znalazł sie w  trudnoś- 
ciach finansowych. Wtedy poseł Zwie- 
rzyński Postanowił odkupić „Głos Wil- 
na“, jednak wysunął warunek: Ochoc= 
ki miał Podpisąć podaną mu formułę 
przeprosin za zniewagi, wyrządzcne w 
artykułach. Jednak Pac był wart pa- 
laca. a Pałac Paca. Ochocki powie- 
dział: „Nóżki na stół! Pieniążki pano- 
wie dadzą gotówką — to przeproszę, 
owszem, czemuż nie miałbym przepro- 
siéi 

Gotówki nie chciano dać i rokowanła 
rozbiły Się, Finał w sądzie. 

+ e 


Posesja przy ulicy Mostowej, pod nu 
merem 1. Do kogo należy? Świadko- 
wie stwierdzają, że mimo, iż zapisana 
jest na nazwisko posła Zwierzyńskiego 
— faktycznym jej właścicielem jest 
Stronnictwo Narodowe. Dwie staroży- 
tne oficyny tulą się do siebie na Wa- 
skiem podwórku. W jednej mieści się 
redąkcia i drukarnia pisma „narodowe 
go“ „Dziennik Wileński“ — w drugiej 
dom publiczny, 

Ten dom publiczny jest poważnem 
źródłem dochodu dla Stronnictwa Na- 
rodowego. Jak wynika z zeznań Świad- 
ków, właścicie] owej instytucji, Fryd- 
man, płaci miesięcznie 54 dolary czyn- 
szu. To też poseł Zwierzyński. kierując 
się względami dobrze zrozumianego 
interesu Partyjnego, żyje z Frydmanem 
w zgodzie, Czasem coprawda wrzaski 
dochodzące z „hoteliku* przeszkadzają 
redakcii w pracy. ale dła 54 dolarów 
warto pocierpieć, 

W tej arcyzdrażjiwej sprawie wywią- 


zuje się na rozprawie nastę; ujący dja- 
log: 

Przewod.: Komu wynajeta jest dru- 
ga oficyna? 

Św. Kownacki: Mieści się tam od- 
dawna zajazd. Żatrzymują się tam cza 
Sem chłopi przyieżdzający do miasta, 
często nocuią tam księża. (Wesołość). 


Przew.; Kto iest właścicielem tego 
zajazdu? 
Św. Kownacki: Niejaki Frydman. 


Przew.: Żyd. (Wesołość), 
« . < 


Jak dowiedzieliśmy się z przewodu 
sądowego, akcię bojkotu sklepów ży- 
dowskich w czasie rozruchów antyse- 
miekich prowadził redaktor p. Kowna- 
cki. używając jako narzędzia młodzie- 
ży. Bez porozumienia się z nim żaden 
kierownik bojówki nie blokował pū- 
szczegó'nych sklepów, Należy więc 
przypuścić, że również bojkot sklepu 
Prużana i przylepianie zielonych nale- 
rek — było rezultatem dyrektyw p. 
Kownackiego. W kiika dni po bojkocie 
sklepu Prużana w „Dzienniku Wiłeń- 
skim“ ukazały się ogromne ogłoszenia 
teiże firmy, Jak się nazywa taki dziwe 
uy zbieg okoliczności? 

I znów rozprawę ożywia dialog: 

Przew.: Jak pan zareagował, gdy 
w „Dzienniky Wileńskim“ ukazały się 
w okresie nawoływania do bojkotu ży 
dowskie ogłoszenia? Przecie pan, ja- 
ko poseł, jako ieden z kierowników 
Stronnictwa Narodowego na terenie 
Wilna — powinien był o tem wiedzieć, 

Św. prof. Komarnicki — milczy, 

Przew.: ponawia pytanie. 

Św. prof. Komarnicki: Nie zrozumia- 
łein pytania. (Wesołość). 

Przew. — wyjaśnia pytanie, 

Św. prof. Komarnicki: „Dziennik Wi- 
leński* — nie jest — pismem oficialnem 
stronnictwa — i zasadniczo —. iest — 
własnością pana Zwierzyńskiego. 

Przew.: W takim razie czemu „Gaze 
ta Warszawska* umieszcza żydowskie 
ogłoszenia? Czy to etycznie nawoty- 
wać do bojkotu i równocześnie rekla- 
mować żydowskie firmy? 

Św. prof. Komarnicki: Ja zasadnicza 
byłeni poniekąd niezupełnie, to jest by- 
łem prawie niezadowol... (Wesołość). 

si e * 


Sąd uznał za udowodnione: 

1) że w domu posła Zwierzyńskiegu 
mieści się dom schadzek, utrzymywany 
przez żyda Frydmana; 

2) że w „Dzienniku Wileńskim" w 
czasie akcii bojkotowej ukazywały się 
żydowskie ogłoszenia. 

Dlatego też uwolnił oskarżonych od 
zarzutu zniesławienia posła Zwierzyń- 
skiego. Natomiast za obrazę Zwierzyń 
skiego przez użycie zbyt ostrych wyra 
żeń, skazał oskarżonych na kare grzy 
wiy w wysokości 100 zł. każdego, któ 
ra to kara uległa umorzeniu z powodu 


amnestii, Obie strony zapowiedziały 
apelacje“, groom. 
p mał 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S. FEDERA, 
Sykstuska 7. 


łiadomośc ieiet: 2518 


Piątek 


Jana od Krzyża 


24 


listopada 
1933 


lutro: Katarzyny 


Wschód słońca 7'11 
Zachód słońca 15'34 


TEATR WIELKI 
Piatek, 24 bmi o g. 730: 


„Wesele“. 
25 bm. przedstawienie zawieszo- 
„Pieniądz to 


Sobota, 
ne z powodu próby generalnej 
nie wszystko“. 


Niedziela, 26 b. m. o g. 3.30 „Robinson 
Kruzoe“, Ceny najniższe, 
Niedziela, 26 b. m. o g. 7.30: „Fraulen 


Doktor*, 

Poniedziałek 27 b. m. o g. 7.30 Jubileusz 
|. Berskiego: premiera „Pieniądz to me 
wszystko“ kom. w 3 akt, Bus.Fekety'ego. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Piątek, 24 b, m. o godz. 7.30: Moja Sios 
stra i ja”. 

Sobota. 25 b. m. o g. 
i ja" 


7.30 „Moia siostra 


Niedziela. 26 b. m. o g 3.30: „Dzika 
pszczoła” Ceny najniższe”. ETI 
Niedziela, 26 b. m. o g. 7.30: „Moja sio- 


suami JA. | 
Poniedziałek, 27 b. m. o g. 7.30: „Moja 
siostra i ja“. 
COLOSSEUM. 
Film „Syn Dżungli“, 
tyka“. 


KINOTEATRY. 


ADRJA: „Benhur“. 
APOLLO: .Szpieg w mdsce* (Han- 
ka Ordonówna). 


rewia „Hallo Ame- 


ATLANIIC: „Kawałkada*. 
CASINO: „lysiąc i druga noc“ 
CHIMERA: „Kawalkada“. 


GRAŻYNA: „Kamerdyner Jaśnie Pa- 
ia 1 DEN ia 

KOPERNIK: 
zon Kruzoe“, 

MARYSIENKA: .Stracony Ekspress‘ 
oraz „Precz z teściową“, 

MIRAŻ: „Włóczęga“ oraz „Laurel i 
Hardy“. 

MUZA: „Dziwny dom“, 
cja. 

PALACE: „Gorżka herbata generała 
Yen“. 

PAN: „Pocałunek przed lustrem“ 
oraz „Romeo i Julcia“, 

PASAŻ; „Napięltowani ludzie bez su 
mienia". 

RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 
ska. 

STYLOWY: „Dzika dziewczyna“, 
oraz rewia „Automat milości“, 

SWIT: „Pod Twoja obronę" 

UCIECHA: „Wyspa zatraconych 
dusz“ i rewia. 


„Nowoczesny Robin- 


Oraz kome- 


a p 


— Teatr Wielki. Dzisiaj w piątek dnia 24 
bm. po raz ostatni arcydzieło współczesnej 
polskiej literatury scenicznej Stanisława 
Wysp'ańskiego „Wesele“, przepotężna wi. 
zia, wywołująca stale niezatarte wrażenie, 

— Teatr Rozmaitości, Dzisiaj w piatek 
oraz w sobotę, niedzielę i poniedziałek O= 
statnie cztery przedstawienia przepięknej 
i cieszacei się niebywałem powodzeniem ko 
medii muzycznej „Moją siostra i ja“ stano- 


wiącei prawdziwe clou zainteresowania ca ; 


łego Lwowa, 

— Teatr Wielki. Najbliższe premiery 
Teatrów Miejskich. Najbliższą premierą w 
Teatrze Wielkim, którą odbędzie się już w 
poniedziałek diia 27 bm, będzie przedsta- 
wienie głośnej obecnie w całei Europie ko. 
medii węgierskiego autora  Bus-.Fekety 
„Pieniądze, to nie wszystko“ cieszącej się 
m wszystkich scenach zagranicznych, a 0. 
statnio także i w Warszawie wręcz feno- 
menalrerj powodzeniem. Synteza codzien- 
nego życia wielkomiejskiej kamienicy ujęta 
w ramy barwnych 19 obrazów, oto tło ni 
jakim ` rozwijają się kapitalnie szkicowane 
etapy dziejów nauczycielki zmuszonei do 
szukania zarobku jako pokojówka w prze- 
pysznie scharakteryzowanem przez autora 
środowisku drobnomieszczańskiem. kremie 
ra poniedziałkowa zbiegajaca się z uroczy- 
stościa Jubileuszu 40mlecia pracy artystycz 
nej Ignacego Berskiego, jednego z naipopu- 
larniejszych we Lwowie artystów stanowi 
niecodzienna atrakcję dla szerokich kół pu. 
bliczności teatralnej W rolach głównych: 
pp. Ejchlówna, Krasaowiecki. Berski, Wie- 
rzeiska, Kipeniówna Kossocka. Jakubińska. 
Życzkowska. Machalski, (iuttner.  Jaśkie- 


| 
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Nir, 


Ją 


Związek Księgarzy Polskich obcho- 
dzi w najbliższych dniach 25-lecie swe- 
go istnienia. 

Związek Księgarzy Polskich powstai 


,W roku 1908 w stolicy obejmując bez- 


pośrednią działalnością swą teren b. 


zZ dnia 25 listopada 


Królestwa Polskiego oraz księgarstwo : 


polskie na ziemiach b. cesarstwa rosyi 
skiego, pośrednio jednak 
wielki wpływ na wewnętrzne życie 0r 
gańizacyine księgarstwa naszego w 


wywierając ` 


dwu innych zaborach, W dziesięć lat. 


później w sierpniu 1918 roku, uprzedza 
iąc wypadki polityczne, na zorganizo- 
wanym w tym celu. księgarskim zieź- 
dzie ogólno-polskim w Lublinie uchwa- 
lono zasadę połączenia istniejących CT 
gamizacyi księganskich w b. trzech za- 
borach w jeden Powszechny Związek 
Księgarzy i Wydawców Polskich, Gdy 
w r. 1926 powstało Polskie Towarzy- 
stwo Wydawców Książek, Związek 
uległ reorganizacji į zmienił nazwę na 
istniejącą dotychczas. 

Działalność Związku nie ograniczała 
się do obrony interesów Stowarzyszo- 
nych, Związek buwiem miał na uwa- 


1033, 


cie Związku Ksiegarzy Polskich. 


dze w równci mierze sprawę książki 
polskiej, która wielokrotnie reprezento 
wał i której bromił na terenach między 
narodowych i w kraju, nje szczędząc 
sił i środków na iei propagandę lub 
walkę, gdziekolwiek tego zaszła po- 
trzeba, o należtie jej prawa  Przywile- 
je. Szkoląc młode pokolenie księgarzy 
w utrzymywanej przez Siebie Szkole 
Księgarskiej, dając księgarzom i praco- 
wnikom książki pomoc zawodową 
(„Przewodnik Bibljograficzny“. „Prze 
gląd Księgarski', wydawnictwa spe- 
cialne), Związek miał i ma za zadanie 
liropagowanie czytelnictwa oraz usta- 
lanie i doskonalenie wszelkich form 
obiegu książki polskiej, 

Dla upamiętnienig  25-lecia 
główny Z. K. P. urządza w dniu 26 b. 
m, o godzinie 1530 w gmachu Stow. 
‘Techników w Warszawie uroczystość 
iubileuszową. Podczas akademii Wy- 
głoszą referaty p. G. Wolff, prezes ho- 
norowy Z. K. P na temat „Dziejów 
25-lecia Związku Księgarzy Polskich" 
oraz p. T. Turkowski „Rola księgarza 
w życiu kulturalnem kraju”. 


oczekiwana z niezwykłem zaciekawieniem 
przez cały kulturalny Lwów. [Interesująca 
treść tej sztuki, rozgrywa się na tle cieka. 
wych przeobrażeń wewnętrznych literata 
starej daty, który pod wpływem koniecz- 
ności rezygnuje ze swych wysokich aspira- 
cji artystycznych, zniechęcony brakiem zre 
zumienia zarówno wśród swych  n1ajbliż - 
szych, jak i wśród szerokiego ogółu. Peł. 
na gryzącej ironii zaprawiona ostra satyrą 
komedja ta kończy się kapitalna wręcz 
pointą, a doskonała bbsada precyzyjna. re- 
żyserja i oryginalne dekoracje gwarantują 
tej nowości lwowskiego autora zasłużone 
powodzenie, W rolach głównych pp. Krzy- 
wicka, Bonacka, Ślaska. Strachocki. Krze» 
miński, Śliwiński, Leliwa, Kordowski, Mi. 
chułowicz, Katschka, Przystawski, Kański i 
inni. Dekoracje O. Rexa. Kierownictwo mu 
zyczne J. Munda. lańce układu K. Kruszel. 
nickiej. Bilety do nabycia w Kasach T. M. 


i w Biurze „Abo“. 

— Colosseum. Dziś wystawia 
„Perskiego Oka“ swoja nową rewclacyjna 
rewię „Hallo Ameryka“. Cudowna wysta. 
wa. piękne tańce i Śpiew, doskonałe skecze 
zachwycają widzów a niemilknące oklaski 
rozbrzmiewają po każdym numerze. Na e- 
kranie przepiękny film pt „Syn Dżungli“. 
D. 30 bm. odbędzie się o godz. 8 w. bene. 
fis ulubieńca publiczności Tadeusza Pilar. 
skiego z udziałem 40 artystów. oraz 2 or. 
kiestr jazzbandowych, Bilety są już do na. 
bycie w kasie kina Kopernik od 10 do 1 
i od 4 do 6. 

"= 

— Legioniści! 
1933 o godz. 18.30 w Sali szkoły im. Marii 
Koaopnickiej we Lwowie, ul, Zieloną 10, 
Ob. mir Autoni Glanowski wygłosi odczyt 
ua temat zastosewania środków  chemicz. 
nych w ubiegłej i przyszłej wojnie". O licz 
ny udział uprasza się. 

— Odczyt posłanki Waśniewskiej. Zarząd 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet za- 
wiadamia, że w poniedziałek 27 bm. 0 g, 
18.30 odbędzie się w lokalu Związku od- 
czyt p. posłanki Waśniewskiei p, t „Femi. 
nizm współczesny”. Wstęp dla członkiń i 
wprowadzonych gości. 

— Kurs Obrony przeciwgazowej. Zarząd 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet przy 
pomina, że w poniedziałek 27 bm. rozpo- 
czynaja sie kursy obrony przeciwgazowej, 
icden o godz, 10 rano, drugi o 5 popolu- 
dniy, Udział wszystkich członków obowią. 
zkowy. 

—- Zawody strzeleckie o pehar „Orlat“. 
W dniu 26 listopada br. (niedziela) o godz. 
9 rane odbędą się na strzelnicy małokali- 
browci Miejskiego Komitetu WF. i PW 
(Pohulanka) zawody strzeleckie o  puhar 
„Orlat* dla zespołów, hufców PW.. szkół 
Średnich, uiundowany przez Obwodową 
Komendę PW, 40 p. p. 

— Zagadnienie wojny, Odczyt na powyż. 
szy temat wygłosi p. dr. Władysław Miku. 


' szewski, st. asystent U. J. K. dnia 24 listo- 


wicz. Żurowski i inmi. Reżyseruje K. Ta- i; 


tarkiewicz, dekoracje A. Pronaszki 

— Teatr Rozmaitości We wtorek dnia 
28 bm. odbędzie się w Teatrze Rozmaito- 
ści premjera peta nowości znanego ll- 
terata i fejletonisty W. Raorta „Waterloo“ 


pada br. (piatek) o godz 1915 w sali Czy- 
telni Katolickiej. ul. Piekarska 28, stara- 
mem Stow. Kat. Młodz. Akad, „Odrodze- 

nic”, Goście mile widziani, Wstęp wolny. 
— „Ułani Księcia Józefa". krotochwila w 
4 aktach, ze śpiewami i tańcami z czasów 
Ksiestwa Warszawskiego, odegraną zosta- 
nie na scenie lwowskiej „Gwiazdy“ Sztu. 
ka doskonale przygotowana odznacza się 
bogactwem stylowych kostjumów į mundu- 
rów wojska polskiego. uDosażoną jest ró- 
wnież w imróstwo piosenek żołnierskich « 
prawdziwą ozdobą są perełki choreogra- 
ficzne iak „Gawot”. „Mazur ułański, i Po- 
lonez", pod kierownictwem  baletmistrza 

Teatrów miejskich Stan, Faliszewskiego. 
— ik) 


- P, Woiewoda IwOowski w piątek 


24 bin. nie bedzie udzielał andiencyi. 
ai ĘL"" 


zespół . 


w piątek dnia 24 listopada 


; ganizacyj Politycznych donosi, 


— Klub Społeczny Rady miejskiej we 
Lwowie wybrał onegdaj H wicepreze- 
sa, którym został p. irzyk, iako repre- 
zentant mieszczaństwa. (w). 

— Ziednoczenie Zachowawczych Or- 
że zt- 
branie dyskusyjne, na którem Senator 
i Prezes tutejszej Izby Przemysłowo- 
handlowej, dr. Marcin Szarski wygłosi 
referat p. t. „Gospodarka na rozdrożu”, 
odbędzie się we wtorek dnia 28 listopa 
da 1933 roku, o godz. 18 (tj. 6 popołu- 
dniu) w sali Towarzystwa Pedagogicz 


nego we Lwowie, ul. Zimorowicza 17 : 


(parter). Wstęp wolny dla PT. Człon- 
ków i Gości, którzy będą mile widzia- 
ni. 

Klub inteligencji republikańsko - de- 


rm0kratycznej urządza zebranie towa- | 


rzyskie, które odbędzie się w ponie- 
działek dmia 27 bm. o godz. 20-tej w sa- 
li hotelu Georgea I p. Na zebraniu tem 
poseł Władysław Byrka wygłosi refe- 
rat pod tytułem „Uwagi o, budżecie 
państwowym“, poczem nastąpi dysku- 
sia. 

— Dyrektor nauk Korpusu Kadetów. 
Dowiadujemy się, że na stanowisku Dy 
rektora Nauk Korpusu Kadetów Mar- 
szałka J. Piłsudskiego we Lwowie nie 
zaszła żadna zmiana. wobec tego. że 
zajmujący to stanowisko od kiku lat 
mir. dr. Eugeniusz Wawrzkowicz prze 
Szedł ze służby wojskowej do służby 
państwowej cywilnej ma stałe jako urzę 
dnik V. st. służbowego z pozostawie- 
niem na dotychczas zalmowanem sta- 
nowisku. 

— Stałą wystawa przemysłu ludowe 
go w Tarnopolu. Staraniem patronatu 
przemysłu ludowego i domowego w 
Tarnopolu urządzona została stała wy- 
stawa wyrobów ludowych  ilustrująca 
inicjatywę ludową z terenu Wojewódz 
twa tarnopolskiego. 

— Karygodne niedbalstwo. Ze stro- 
ny Wydzału Zdrowia Pubi cznógo Ma 
gistratu miasta Lwowa stwierdzono że 
lekarze i osoby, na których ciąży o” 
bawązek zgłaszania chorób  zakaź- 
nych, nie donoszą Wydziałowi Zdro- 
wią o zachorowamiach lub przypad- 
kach podejrzanych na odrę, obecnie 
częściej występującą. 

Wydział Zdrowia Publicznego Magi 
stratu miasta Lwowa przypomina, że 
zgłoszenią ustne, pisemne lub telefoni 
czne przyjmuje Oddział zwalczania 
chorób zakaźnych pl. Misionarski L. 
ori 2, od godzimy 8-mei do godziny 
15-tej Nr. tel, 23-49. Po południu na 
leży kierować zgłoszenia na Nr. 
23-64, W zgłoszeniu trzeba podać 
imię inazwisko, wiek zajęcie chorego 
lub jego ojca. nadto adres i datę za- 
chorowania. W razie zachorowania 
dziecka uczęszczającego do szkoły, na 
leży również podać nazwę szkoły i 
klasy, 

meen) ae mee 
— Zderzenie motocyklu z furą. Wczo 
raj wieczorem stud. Politechniki Iwow 
skiej Wacław Macher, jakąc motocy- 


zarząd | 


po 


NA FALI DNIA. 


| s 
Lwów przed atakiem 


gaz wym. 


, „om 8” 
| Od kilku dni żyjemy pod znakiem * 
| farmu lotniczego. którego groźba OP 
| uowała całe miasto. Jakkolwiek W 


y 
scy wiedzą, że będzie to alarm A EJ 
ki 


wy. jednakże nastrój ten ma le 
Cone” 


smak... „wojennego“ popłochu. 
mniej 50 procent rozmów toczy się 
ten temat. z* 

Kioski LOPP-u. ustawione W znają 
nei liczbie na ulicach miasta, uie mog 
nacążyć potrzebom publiczności. 

czyni gorauzkowe pizygotowania- 
Sdiuie odpowiedzieć swej roli ata%* 
rej przez „nieprzyjaciela“ ludności 
| wilnej, oraz uniknąć przykrości, NA í 
kte narażeni są ci, co nie zastosują Ši 
należycie do przepisów. Po ®¥ ch 
| dniach sprzedaży przysposob:013* ch 
przez LOPP. artykułów ochro ie 
zabrakło ich w kioskach i publi jozo 
zaczęła oblegać sklepy. a 
drzemiące w kryzysowym zastolú. 
pier, kit, guma arabska. szare MY Ą 
klej, syndetikon, gips, wałki do okie iż 
Świece — mają dziś większy zbyt: y 
jakikolwiek inny towar. 

W oknach pojawiają się w cora 
kszej ilości białe, papierowe kraty: 
niące wrażenie jakiejś specialne! ilu 
nacji. Przejawia się tu wiele pomy$ M 
wości i fantazji w układzie paskon 
kleja się je w najrozmaitszy sposób: p 
kosem na krzyż. w kratę poziomo Í 
nowo, w gwiazdy, w rozmaitego roit 
iu wzory. Jedni używaią specjalny” 
gumowanych pasków, inni sami tną 
pier pakunkowy, niektórzy nie POS 
dzają nawet gazetami. Jakiś obyw? 
Łyczakowa ułatnił sobie zadanie W m, 
sposób że naznaczył tylko szybe px. 
dą. ale czy będzie to stanowić jakar „„ 
| chronę przed ich rozbiciem, to bard 
| wątpliwe... p 

Niezwykła ta dekoracja okien WF, 
da nawet wcale estetycznie i budzi % t 
chwyt wieśniaczek, sprzedającyc} 
Lwowie swe produkty. sn. 

Komunikaty, ogłaszane przez ral, 
słuchane są skwapliwie przez mieszkóę 
ców miasta, którzy pragną zebrać 
najwięcej wskazówek i upewnić 3 ag 
czy są dostatecznie uświadomieni: ior 
tania, na kīóre musi odpowiadać inl Je- 
mator, są czasami bardzo naiwne czy 
dna z Lwowianek n. p. radziła sic: 
nie lepiej by było... wyjechać z miô 

na te niebezpieczne dni; otrzymała © 
Czywiście odpowiedź, że niema {a 
mniejszej potrzeby. Inna Zapyty WA, 
| czy właściciel domu ma obowiązć* .., 
| pować paski do okien nawet dla <A 
tora, który zalega z czynszem (wai 
mo, że nawet lokator płacący regul? A 
nie komorne zaopatruje swe E. 
nie wlasnym kosztem). 

Naogó! jednak Lwowianie rozumieć 
dubrze swe powinności, a przejęcie 7 3 
sprawą alarınu lotniczego pozwala * 
dziewać się, że miasto nasze, PAM _, 
tające grozę prawdziwej wojny ne Sy 
zostanie w tyle za stolicą, która: w” 
oświadczył przez radjo wojewoda Mī 
szawski po skończonym ataku W wa 
szawie — zdała egzamin celująco 

(ms) 
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; 4 F ze 
klem ulicą Pełczyńską zaczepił o P“; 
jeżdżającą furę, wywrócił się WF g 
maszyną i doznał złamania prawćJ 


£i. (w). 


— 
R. Drzała poleca kołdry, materti 
przerabia kołdry po 5 zł., materac, 


7 zł. — Chorążczyzna |. 5, obok 
„Apollo“. 


KE 
DAJ GROSZ » 
NA POLSKI CZERWONY KRZY 
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Nowy naczelnik Straży P żarnej 
we bwowie. 


W dniu wczorajszym obiął komendę 
straży pożarnej wę Lwowie b. komen- 
lant straży w Bydgoszczy p. Mielecki, 


m) 


Gzas ”racy droźżników. 


Ukazały się rozporządzenie Ministra 
opieki społecznej wydane w  porozu* 
mieniu z Ministrem komunikacji, które 
upoważnia zarządy drogowe do zwię» 
kszanią norm czasu pracy w okresie 
letnim do 10 godzin na dobę i 60 godzin 
Na tvdzień, z tem, że w okresie zimo- 

op tpsq auozsialmuz ə AmIOu WAM 
godzin na dobę i 36 godzin na tydzień. 


tla tropie mordercy z ul. Hofmana. 


Wydział śledczy P. P. otrzymał 
wczoraj rano wiadomość, że morderca 
służącej z ul. Hlofmana, Marian Kościuk 
nie opuścił, jak ogólnie sądzono Lwo- 
wa, lecz ukrywa się w mieście, lub też 
w jędnej z sąsiednich wiosek, Wczoraj 
rano funkcionarjnsac policyini przeszu- 
koli cegielnię przy ul. Snopkowskiej, 
vdzie jak wiadomo kryja się w nocy 
przed zimnem bezdomni i wszelakiego 
rodzaju męty. 

Ponadto przeszukano wieś Lesienice. 
Poszukiwania te nie dały narazie re- 
zuitatu, (w? 


Zemsfa kasiarzy, 


Rudolf Majblum i Jonas Gabel dwaj 
znani kasiarze Iwowscy napadli wczo- 
raj wieczorem na pi. Solskich ua u. J 
K. zam, przy ul. Marcina, pobili go tę- 
"em narzędziem po głowie i zbiegli. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
uapad ten był aktem zemsty na p. J. K. 

Związek Strzelecki otrzymał konce- 
Się na otwarcie „salonu sportowego“ 
przy ul. 3 Maja. Koncesję tę wydzierża 
wił niejakiemu Zimmermanowi z Ło- 
dzi, który wraz z Maiblumem į Gablem 
zamiast gier sportowych prowadził 
niedozwolone gry hazardowe, wyłudza 
iac od naiwnych grube pieniądze. P, J. 
K. dowiedziawszy się o tem, jako czło 
nek zarządu Z. S. przyczynił się do 
odebrania Zimermanowi i towarzyszom 
tej intratnei dzierżawy. (w). 


Przemyślne oszustwo. 


Dwaj agenci handlowi I. Kestenberg 
IM. Loeierman, zam, we Lwowie za- 
broponowali kupcowi Salomonowi Re- 
chenowi zakupno trykotaży w Krako- 
wie, Pobrali iako zaliczkę 1600 zł. i wy 
jechali wraz z żoną kupca, która wio- 
złą przy sobie resztę pieniędzy, do 
Krakowa. W Krakowie na dworcu przy 
stąpił do nich jakiś osobnik, mówiąc, 
Że jest wywiadowcą policyjnym i że 
aresztuje obu agentów ze Lwowa. Gdy 
Rechenowa przybyła na policje, aby 
odebrać od Kestenberga i Leefermana 
bieniądze, dowiedziała się, że ich nie 
aresztowano. Obu oszustów przytrzy- 
inano wczorai we Lwowie. (w), 


bwowianka obrabowana 
koła Komarna. 


Na drodze z Komarna do Brzeziec 
50w, Rudki zostałą obrabowana wczo- 
raj około godz. 17-tej Heleną Żukiew- 
Ska zę Lwowa, która jechała do wsi 
Mosty pow. Rudki, Sprawca zabrał ici 
20 zł, w gotówce. Sprawcę w osobie 

łodzimierza Kosa z Komarna pow. 

udki przytrzymano, 
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Otwarcie uniwersytetu w Stambule 


W dniu 19 b. m. odbyło się w Stam- 
bule otwarcie uowego Uniwersytetu. 
Yvklada w nim 38 profesorów, w tej 
liczbie 32 usuniętych z katedry w Niem- 
Czech. Na Uniwersytet zapisało się 
1860 słuchaczy. w tel liczbie 300 kobiet, 
Nowa wszechnica posiada wydziały 
Ycyny. prawa i literatury, 


Nr 


7 Amg 25 isropądą 19333, 


OO l o 


? 


Walki wyznaniowe w Niemczech. 


"Pós vs nięca krzyża i poprawiena Ewangelji. — Liłurga też ma być zmieniona 
a słowa „fmen* i „Alleluja usun.ęie. 


W dmiach ostatnich odbywały się w 
całych Niemczech uroczyste obchody 
450-tej rocznicy urodzin Marcina Lu 
tra. — Ludność miała więc znowu 
sposobność przypatrywania się ma- 
nifestacyjnym pochodom i wy- 
słuchaną całą mase mów.. — Na ko- 
Ściołach protestanckich powiewały 0- 
czywiście chorągwie ze swastyką, 
dzwony kościelne dzwoniły bezustan- 
mie. Tymczasem nastroje w niemie- 
ckim protestantyzmie wcale- we były 
uroczyste bowier1 kościół ten prze- 
żywa w czasach ostatnich "poważny 
kryzys, toczą sie w iego lenie zacię:e 
walki ideowie, 

Tak samo jak w dużc; inierze pod- 
porzadkował sobie hitleryzm kościół 
katolicki, talk samo podporządkował 
sobie kościół protestanck', Ale los ko- 
ściola protestanckiego jest, tem tra- 
giczniejszy. że w łonie" jego pow- 
stały, poważne, zatrważaijące różnice, 
Hitlerowcy zorganizowali mianowicie 
pod nazwą „Deutsche Christen“ poważ 
my odłam proted'antów, ldtórego za- 
lożycielami są młodzi pastorzy j u- 
czestnicy walk frontowych. W wy- 
borach kościelnych w Prusach .,Dent- 
sche Chitisten* uzyskali większość, w 
południowych Niemczech — pozostali 
w mn'ejsżości, Pomimo to jednak ona- 
nowali oni caiy protesantyzm, Głowa 


(Korespondemcia własna z Berna). 


kościoła protestanckiego wybrany Zoe 
stał sztandarowy człowiek hitleryzmu 
a większość pastorów  prowesianckich 
na prowincji przylgnęła do ruchu hi- 
tierowskiego aby zachowac swój au- 
torytet wśród ludu, Nie na tem wszak- 
że kow ec, 

„Deutsche Christen“ wysuwają po 
stułaty, które poważnie zagrażają 
niedawnej jeszcze iednolitości kościoła 
protestanckiego w Niemczech, Przed 
wyborami kościelnemi ruch ten propa 
gował hasło, głoszące, że naród nie- 
miecki musi powrócić na long kościo” 
ła. Tymczasem obecnie słychać iuż 
inne żądamia. „Deutsche Christen do- 
magają się rewizji kaznodzicystwa. Ka- 
zania mają odbywać sie .po Nicinie= 
cku“, tzn, nie powinne by abstrakcyjne, 
doginatyczme, a natomiast zajmować 
Się mają realem’ zagadnieniami współ- 
czesnośc, problemami społecznemi i 
nie powinny pomijać nawet zagadnień 
rolitycznych. Praktycznie to oznacza, 
że ambony w kościołach maią stać 
se trybuną agitacyiną dla propagowa 
nia haseł  narodowo-socialistycznych, 
że życie kościelne ma być przepoione 
polityką, Dalej „Deutsche Christen“ 
domagają się radyka'nej reformy litur- 
gi, Dotychczas jednak nie wiadomo, 
jak sob e te reformę wyobrażają. Dla 
charakterystyki nastrojów i prądów 


Przed ogłoszeniem pogotowia 
lotniczo - gazowego. 


Wszystkie przygotowania 


ludności | ny pozorowane wywieszono napisy Sto 


do ćwiczeń lotniczo - gazowych muszą | Sownie d) pouczeń, czy przygotowano 


być natychmiast ukończone, Należy 
stosować się Ściśle do zarządzeń i pole- 
ceń już wydanych. 

Przypominamy: w każdem mieszka- 
niu musi być urządzone pomieszczenie 
uszczelnione, szyby muszą być bezwa- 
iunkowo zaklejone paskarni. 

Wyznaczeni komendanci muszą na- 
tychmiast skontrolować  przygotowa- 
uia i stwierdzić. czy w domu, w któ- 
rym są komendantami znajduje się 
piasek lub ziemia, 

Skontrolować należy, czy w kamic- 
uicach w których wyznaczono schro- 


zapasowe Światła, czy okna tych po- 
mieszczeń są szczelnie zasłonięte. Na- 
leży dopilnować, by światło z tych po- 
tnieszczęń bezwarunkowo nie przedo- 
stało się na zewnątrz. 


Zarządzenie pogofowia spodzie- 
wane jest dzisiaj, 


Agencja „Wschód“ dowiaduje się, że 
zarządzenie pogotowia lotniczego wc 
Lwowie spodziewane jest na piątek, 
prawdopodobnie w godzinach poran- 
tych 


Najpierw pogotowie — potem alarm. 


Ćwiczenia lotniczo-gazowe we Lwo- 
wie rozpoczna się od ogłoszenia pogo- 
lowia lotniczego, które może trwać 
czas dłuższy. Po ukończeniu pogato- 
wia, następuje alarm. 

W czasie pogotowia lotniczo-gazowe 
go osoby posiadające maski winne nia. 
ski te nosić przy sobie. Posiadanie je- 
dnak masek nie uprawnia do przeby- 
wania na ulicach miasta podczas alar- 
mu lotniczego. Podczas alarmu lotnicze 


go na ulicach przebywać mogą tylko 
osoby należące do specialnej służby 
zaopatrzone w legitymacje i opaski. 


Wszystkie inne osoby muszą stoso- 
wać się do zarządzeń i szukać miejsca 
w schronach. 

Należy zwrócić uwagę, że w czasie 
pogotowia lotniczo - gazowego powi- 
nien na ulicach panować normalny 
ruch; jedynie wszystkie przygotowania 
mają być jaknajszybcłej ukończone. 

Alarm lotniczy będzie podany b 
wiadomości za pomocą dwuminutowe- 
go nieprzerwanego gwizdu syren fa- 
brycznych, kolejowych i innych, przez 
radjo i przy pomocy wszelkich innych 
stojących do dyspozycji sygnałów. 


Biura informacyjne i nociegi dla turystów 
na dworcach kolejowych. 
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fow sier turystycznych, prowadzą” 
cych akcie popiraryzacji turystyki w 
Małopolsce wschoduiej. Rozległe po- 
slułaty tych sfer nie natrafiające w za 
sodzic na zbymie trudności w realiza 
ci, zwuuciły już uwage czymków nia 
roctajnyah, które na sezon zimowy i 
letni przygolowują szereg zarządzeń. 
Jak się dowiaduje Agencia „Wschód, 
slery turystyczne zwróciy się do Za 
rządu kolejowego z prośbą 0 zezwo* 
lenie na umieszczenie calego szeregu 
bir informacy.nych da zagadmeń lu 


krajoznawczych na 
dworcach kolejowych. Chodzi gło.. 
witie g miejscowości o większym ri 
chu wycieczek. Podkreślono też, 2e 
należałoby wyzyskać pewne wobe u- 
tikacje w budynkach Stacvjnvych | 
przeznaczyć je na noclegi dła tury- 
stów, a to głównie tam, gdzie niema 
dostatecznej ilości schronisk. Sfery 
turystyczne zwróciły się również du 
Ministerstwa Komunikaci o wniesłe. 
nie do Sejmu projektu ustawy tury. 


sty cznej. 
—— 


nurtujących w dzisiejszym protes'anty 
zmie niech służy fakt, że „Deutsche 
Christen“ żądaią m, in. aby na miej- 
sce prastarych „Ainen* i  „Allełuja” 
wprowadzono jakieś  starogermańskue 
słowa, Zbytecznem byłoby podkreślać, 
że wśród ewangelików wierzących, 
dążenią te napotykają na silny opór. 
chociaż opór ze zrozumiałych powo- 
dów nie przejawia sę zanadto dob't. 
nie, 

„Deutsche Christen“ są jednak tylko 
pozornie jednolici. 1 wśród nich nur: 
tuią przeróżne prądy. Tylko w jed- 
uem zgadzają się wszystkie kierunki: 
na piumkcie walki z żydowstwem, idac 
temsamem po linii polityk!  bitlerow- 
skiej, Kościół ewangelicki mą być ko- 
Ściołem czysto ary:skim, Praktycznie 
oznacza to że nietylko duchowni tego 
kościoła muszą być arvjskiego pocho- 
dzenia i że nie wolno im poimować 
za żomy kobict w których żvłach 
płynie krew mcaryjska, ale oznaczą 
także, że wszyscy żydzi, którzy prze- 
szli na protestantyzm, inają być z ko 
Ściołą wykluczeni. 

Dażenia do zgerman zowanią wiary 
chrześcijańskiej musza siłą rzeczy 
oddziałać na istote nauki chrześciiań- 
ske W ruchu „Deutsche Christen“ 
ies: jeden odłam hardzo radykalny, 
cieszący Się wielkicn, poparciem Wwy- 
Littnych przedstawiciii hitleryzmu, Ten 
właśnie odłam odbył w tych dniach w 
Berline naradę, na które; uchwalono. 
aby w szkołach zakazano nauczania 
Starego Testamentu, ponieważ „ha- 
jania” zawane w Starym Testamencie 
są niezgodne z poczuciem honoru nie- 
nrieckiego narodu. Równocześnie wy- 
zadzono mieisca w Nowym Testamen- 
cie które powinny być wykreślone, 
Radyvkałom nie podobają się mianawi- 
cie niektóre ustery z "stów św, Paw. 
ła. tak samo jak ne podoba im Sie 
żydowskie pochodzenie tego apostoła. 
Skreślone też maią być ncktóre sto- 
wa Chrvsiusąa, mówiące o pokorze. 
Ponieważ htleryzm nie znosi pokorv. 
uchwalono też na naradzie herlińskiej, 
aby ze wszystkich kościołów ustunietw 
został krzyż, jako syvmbo! cierpien» i 
pokory. Tego rodzaju żądamie bylo 
jednak aż nazbyt bezczelne dla z!oww 
kościotą Miillera, kióry z mieisca za- 
protestował przeciwko niemu. Waka 
jednak trwać ż oczekiwać należy. że 
wkrótce jeszcze sie bardziej zaostrzy... 

Z. R. 


Uczczenie zasług 
prezydenta m. Rzeszowa. 


Na  uroczystem posiedzeniu Rada 
miejska m. Rzeszowa uchwaliła jedno- 
imyślnie wyrazić prezydentowi miasta 
dr. Romanowi Krogulskiemu uznanie i 
wdzięczność za 30-letnią niezwykle 
owocną i pożyteczną pracę. jaką prez. 
Kroguiski położył dla miasta na stano- 
wisku wiceburmistrza, a ostatnio pre- 
zydentą miasta Rzeszowa, — ponadic 
uchwalono nadać mu godność obywa- 
tela honorowego m. Rzeszowa. 

Dr. Roman Krogulski, jako członek 
komisji politycznej wiedeńskiego Koła 
Polskiego, członek Naczelnego Komite 
tu Narodowego, i Małopolskiej Komisii 
Likwidacyjnej, od r. 1914—1918 wspól- 
działał przy tworzeniu Sie podwalun 
odradzającego się Państwa Polskiego 
Po upadku monarchii austro - wegicr- 
skiej, dr. Krogulski położył wielkie za- 
sługi dla miasta na stanowisku staro- 
sty, przewodniczącego Wydziały po- 
wiatowego i burmistrza, wsmółdziala- 
jąc równocześnie przy tworzeniu pier- 
wszych kadr Wojska Polskiego, Obec- 
nie dr. Krogulski jest prezydentem m. 
Rzeszowa i prezesem Rady Powiato- 
wej BBWR, Obok Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego i proku- 
ratora Adama Midowicza, dr, Krozul- 
ski jest trzecim z rzędu obywatelem ho 
norowym miasta Rzeszowa. 


8 


Nr 


USAatajemnica fortyfikacji japońskich 
na Pacyfiku. 


Stany Zjednoczone przygotowuia 
obecnie wielką wyprawę powietnzną 
nad wyspami Pacyfiku południowo- 
zachodniego, położomemi między Japo 
nią a Australią. Oficjalnym celem tej 
imprezy są badania geograficzne, hi- 
storyczne i naukowe, jednak w dobrze 
poinformowanych kołach londyńskich 
twierdzą, że ekspedycia ma na celu 
zgoła co mnego ą mianowicie zbada- 
ue przygotowań wojennych Japonii. 

Departament Marynarki Stanów 
Kiednoczonykh posiada od pewnego 
czasu wiadomości, że Japonja urządza 
sa wyspach Bonin, Marłańskich i Pa- 
laos (wyspy te obejmwia, pierścienim 
od wschodu Filipiny amerykańskie) 
uiortyfikowane bazy, mogące służyć. 
iako schronisko i miejsce zaopatrze. 
nia dla łodzi podwodnych oraz aero- 
planów, Wyspy te mają ogromne zna 
czemię strategiczne. gdyż w razie Woj- 
ny Japonia mogłaby w ten sposób od- 
ciąć zupełnie Filipiny od Stanów Zjed 
toczonych, 

Władze japońskie mie dopuszczają 
żadnego okręiu cudzoziemskiąęgo do 
tajemmiczych wysp: nawet małe sta- 
teczki, zbliżające sie do nich, muszą 
zawracać na żądanie japońskich pā- 
troli morskich, Powietrze jednak jest 
wolne, a z aeroplanu możnaby się 
łatwo przekonać, co się dzieje na tych 
wyspach i Czy Są one istotnie fortyfi- 
kowane. Gdyby tak było, Japonia do- 
puściłaby się pogwałcenia artykułu 
19-ego konwencji waszyngtońskiej na 
mocy której ne wolno wznosić na 
tych wyspach owych fortyfikacy: lub 
powiększać dawnych. Byłoby to po- 
ważnem zaostrzeniem sytuacji polity- 
cznej na oceanie Spokojnym, 

Koszty ekspedycji amerykańskiej, 
częściowo finansowej przez Departa- 
ment Marynarki, pochloną — wedle 
domesień z Londynu — około stu tya 
sięcy funtów, Składać się oma bedzie 
z wielkiego samolotu typu Sikorskie- 
go o czterech motorach, z jachtu pry- 
wanego i z dwóch mniejszych samo- 
lotów. Wielki samolot — amfibia be- 
dzie miał zasięg działania do 3.000 
mil. Posiada on radjoaparaę odbiorczy 
i nadawczy, liczne instrumenty nauko- 
wę oraz — co najważniejsze — special 
ne aparaty do zdjęć fotograficznych 
na dale-i dystans, ą 

Jacht przetranstortuje dwa mniejsze 
samoloty i służyć będzie jako baza dła 
olbrzyma Skotrskiego, Będzie on miał 
aa pokładzie wszelkie niezbędne czę- 
ści zamienne. iak również motory i re 
zerwowe aparaty fotograficzne. Ma. 
łe samoloty przeprowadzą rekonesan- 
se miejscowe „a główne zadanie spa- 
dnie na samolot-olbrzym. 

Specjalnie urządzone bazy na Wy- 
spach Samoa, Gwan i w Mamili, na 
Filipinach, zaonatrzą ekspedycje w 
benzyne dla motorów, oraz w żyw- 
ność dla załogi, Wielki „Sikorski odle 
si z Los Angeles potem skieruje się 
wzdłuż wybrzeża Pacyfiku ku Chi. 
a dalej w kierunku Zachodu, aż do 
wyspy Guam, sąsiadujące; z japońskie 
mi wyspami Merjańskiemi, gdzie na- 
stąpi spotkamie z jachtem, płynącym 
bezpośrednio z Los Angeles. 

Po zbadaniu podejrzanego stanu rze 
czy na wyspach, japońskich, ekspedy- 
cią posunie się aż do Indyj holender- 
skich poczem wróci na Filipiny; spró- 
buie ona również ustalić handlową dro 
zę powietrzną z Manilli (Filipiny) do 
Los Angels, 


Nowy sposób leczenia 
anemii złośliwej. 


Dr. Walter Finkler donosi w „Neues 
Wiener Jorual", że lekarz wrocławski, 
dr. W, Kihnau stwierdził, iż sok z dwu 


nastnicy. stosowany chorym na złośli- ' 


wą anemije (Anaemia perniciosa) wywo 


Tuje u nich nezwykle dodatnie skutki. ; 


Stosowanie nowego Środka wskazane 


jest+w wypadkach. kiedy <chory nie ; 


znosi kuracji wątrobiamej, 
zz 


Ekspedycja amerykańską odzwiercic 
dla dosadnie nastroje ranujace w sfe- 
rach rządowych U, S. A. w 


dziej, niż to. co sie mówi į pisze, ma- 
wie sytuacię polityczną na Dalekim 


Wschodzie to, oo się pocichu robi. A | 


to właŚie, co sie robi z obu stron, 


kwestii ; 
wpływów iapońskich na Pacyfiku, Bar | 


| 
| 
| 
| 
| 


Japonii i U. S. A.. rzuca osobliwe świa ' 


tło na stosunki, panujące między temi 


mocarstwami i na perspektywy, jakie , 


Się otwieraąja przed narodami, mieszka 
jącemi nad brzegami Pacyfłku. 


W, R. 


z dnia 25 listopada 1935, 


Bomby zapalające w napadach 
lotniczych. 


W szerokich masach ludności panuje 
uaogół przekonanie, że w nalotach D0- 
wietrznych lotnictwo bombardującę po 
sługiwać się będzie wyłącznie bomba- 
mi kruszącemi i gazowemi, Pogląd ten 
nie jest słuszny, gdyż obok wyżej wy 
mienionych jest jeszcze leden rodzaj, 
najmniej może znany, ale w działaniu 
swem bardzo skuteczihy — mianowicie 
bomby zapalające. Początek użycia 
tych bomb przypada ua koniec wojny 
Światowej. W pierwotnej swej postaci 
bomby zarałaiące były bardzo prymity 
wne, wypełniały je materiały łatwopal 
ne, jak smoła z naftą lub benzolem, za 


Kronika stanistawowska. 


Budowa hali targowej, 


Zarząd miastą już od kilku lat projektu- , 


je budowę miejskiej hali targowej na modię 


runki finansowe miasta aie pozwalają na 
sealizacię powyższego planu — postanowił 
Magistrat. narazie zlikwidować budki drew 
miane ną © zw. placu Trynitarskim i zasta- 
pić je prowizoryczna halą targową, 

W tym celu opracowano już projekt. któ. 
ry przewoduje 175 stoisk dla drobnego ha. 
dłu i artykułów spożywczych. Hala miała- 
by być wykonaną na fundamencie betono- 
wym, z drzewa miękkicgo o Ścianach Obu. 
stromnie szałowanych, wyprawionych zze- 
wnątrz, a malowanych 1 wylakierowanych 


wewnątrz. Do budowy hali — przystani 
miasto na:prawdopodobniej już w naibliż- 
szym czasie. 


Komunikaf feafru im. Moniuszki, 


Najbliższą premierą w teatrze bedzie re 
kordowa komedja Deval'a „Mademoiselie". 
która wywołała w swoim czasie całą bu. 
rzę w literackim Świecie Furopy. z powe- 


ta jest kasową podporą wszystkich teatrów. 
dzięki sytuacjom i postaciom -— dalacym 
pole do popisu wszystkim grającym w tej 
bezkonkurencyjnej komedii, U nas „Made- 
moiselle“ otrzyma niezawodną obsadę ar- 
tystyczna w osobach Z. Łozińskiej (rola 
główna), Różańskiej (czarujaca mamusia), 
Ireny Ładosiówny (rola tytułowa), Dabrow 
skiej, Kopaczównei. Elwakowskiei. Bay- 
Rydzewskiego, nowopozyskanezo amatora 
Kwiatkowskiego i zespołu T. M. Piekne 
wnetrze interesującego salonu paryskiego — 
i wspaniale modele tualet pań — uzumełnia 
tę i tak frapulaca całość. Reżyseria Łado- 
siówny. 


Zjazd pracowników oświafowych 
w Sfryju. 


W ub. tygodniu odbył stę w Stryju zjazd 
pracowników oświatowych połączony z od. 
prawą referentów wychowamia obywatel. 
skiego z całego obwodu szkolnego stryi- 
skiego. Zjazd otworzył inspektor Pacho- 
rek. referat o wieczornych kursach oŚwia« 
ty pozaszkolueji wygłosił prof. Wclc, zaś 
o całokształcie prac oświatowych mówił 
dr. Swiesiaki, W zjeździe wzięło udział 
ok. 50 osób. 


Wybory do Rady miejskiej 
w Kohatynie, 


Na polecenie wojewody stanisławowskie. 
go rozpisał starosta rohatyński dr. Gustaw 
Janecki wybory do Rady miejskiej na dzień 
10 grudnia b. r. Obszar miasta podzielono 
na 4 okręgi wyborcze. Przewodniczącym 
głównej komisji mianowany został bur- 
mistrz m. Rohatyna Franciszek Kościńwko. 
jego zaś zastępcą inż. Stanisław Rzewuski. 
Społeczeństwo miejscowe wykazuje duże 
zainteresowanie wyborami. 


leszcze sprawa Bandlera. 


Przedwczorai odbyła się sesia Wydziału 
Karnego sprawic aresztowanego Bandic- 
ra na której odrzucono iego zażalenie 
przeciwko zawieszeniu aresztu. śledczego. 
Śjedztwa potrwa około 3 tygodni. poczem 
prawdapodobnie odbedzie się dalszv ctas 
rozprawy. Przytrzymany razem z Bandle- 
rem drugi dyr. Eckhaus został po przesłu- 
chaniu u sędziego Śledczego wypuszczony 
na wolną stopę. 


Tragiczna śmierć rohofnika. 


W dniu wczorajszym, Jakób Moncibo- 
więz, lat 52 robotnik w kamieniołomie ko- 
lejowym „Kłódka“ ad Skole. wracając po- 
ciągiem Nr. 1774 z pracy ze Skolego d^ 
Chromohormu. pow. Stryj, wyskoczył z jā- 
dącega nociagu towaróweeo w odległości 
około 300 kroków. za stacją kolejowa w 
Lubiefcach. tak nieszczęśliwie --— że do- 
znał rozbicia czaszki, tracąc natychmiast 
życie Depat osierocił żone i 6-10 dzieci. 


europejską. Ponieważ jednak obecne wa- 


du swojego drastycznego problemu. Sztuka ' 
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Tajne warzelniefwo soli 
kwifnie na Pokuciu. 


W ostatnich kiłku latach rozwinęło się 
na terenie Pokucia i Kosowszczyzny tajne 
warzelnictwo soli. które przyjęła wprost 
zastraszające rozmiary. 


Nieuświadomiona bowiem ludność wici- 


ska — zaopatruje się u iudzi, żerujących 
na ich ciemnocie — w sol wytwarzaną 
i zw, „domowym“ sposobem z warzonki. 


Zaznaczyć należy, że sól pochodząca z taj. 
nego wyrobu, jest w wysokim stopniu 
szkodliwa dla organizmu ludzkiego. Obec- 
nie w związku z wrastającą ostatnio plaga 
taisego warzelnictwa soli. podjęły władze 
energiczną akcję, która wydaje pomyślne 
rezultaty | tak przed dwoma dniami wła- 
dze policyjne w Berczowie — przyłapały 
na gorącym uczynku wygotowywania soli 
z warzonki, ośm osób w tem 3 kobiety — 
Poza tem znaleziono w zabudowaniach Ja- 
na Kostyniuka i Wasyla Popowicza z Akre. 
szow — ziaczne zapasy wywarzonej już 
soli. Znąleziona sól oraz naczymia do wa. 
rzenia zniszczono, zaś ną winnych wygoto- 
wago doniesienia do władz. 


— ~ 


TEATR IM. MONIUSZKI — pod dyr. Z. 
Łozińskiej: 


Piatek, 24 b. m. godz. 20: „Artyści”, 
amer. koinedia muzyczna 

Sobota 25 b. m. godz. 1530: „Burmistrz 
Stylmondu" (dla młodzieży szkolnej). 

Sobota, 25 b. m, godz. 20: „Narzeczona 
z dachu". komedja sensacyjna, 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „C. K. Fełdmarszałek. 

OLIMPJA: „Jej Królewską Mość* 
Harvey). j 

WARSZAWA: „Żebrak z Bagdadu“ 
Young. M. Dunau), 

TON: „Wielka grzesznica”, 

URANJA: „Zgubny czar”. 

Nowy kier. Urz. Skarbowego w Rohatyv. 
nie, Kierownictwo Umzędu skanbowego w 
Rohatynie objął z dniem 15 bm. mgr, Je. 
rzy Kling. 


(L. 
KĘ 


——— 


Z teatru im. Moniuszki. Dziś (piątek 25 
bm.) iedyny raz po cenach zniżonych ame- 
rykański przebój sceniczny „Artyści“ z Ła 
dosiówną, Łozińską, Domańskim i Wasilew. 
skim w rolach głównych. W sobotę popo- 
łudniu „Burmistrz Stylmondu" dla młodzie- 
ży szkolnej, w sobołę zaś wieczorem poraz 
czwarty „Narzeczona z dachu“ sensacyjna 
bomba detektywistyczna, pełna humoru i 
tajemniczości. 

Miasto zaciąga pożyczkę, Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono za- 
ciągnąć pożyczkę do wysokości 30.000 zł. 
od Skarbu Państwa na zasilenie funduszu 
obrotowego kasy miejskiej. Pożyczkę tę zo 
bowiaże się spłacić gmina w przyszłym ro 
ku budżetowym, 

Poświęcenie świetlicy wojskowel w Stry 
ju. W ub, tygodniu odbyło się w Stryju u- 
ruczyste otwarcie i poświęcenie Świetlicy 
1 pułku artylerii motorowej. W uroczysto- 
ści wzięli udział przedstawiciele władz 1 
stowarzyszeń. 

Nowy wydział O, Z. B. Ostatnio ukon. 
stytuował się w Stanisławowie wydział 
spraw sędziowskich Okręgowego Związku 
bokserskiego w składzie: Dreher (przew.), 
Korczowski St. (zast.), Tatara St. (sekr). 
oraz mgr. Celler i Chiczyj (członkowie wy. 
działu). 


KUPON „SŁOWA POLSKIEGO" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30%, zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawod. 


im. St. Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 
Łozińskiej : 


Wyciąć i przedłożyć w kasie Teatru. 


— PEER RB —Ů— H 
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palane przy pomocy zwyklych zapal- 


ników. P 
Bomby zapalające w  przeciwielie 
stwie do innych rodzai, są nadzwycza! 
lekkie i małe, ważą one około pół K“ 
lograma, Całość bomby tworzy maść 
termitowo-elektronowa. która podczas 
palenia wytwarza temperaturę ok0ł0 
3.000 st C. Temperatura ta jest zupe” 
nie wystarczająca do częściowego stó” 
pienia wszelkich konstrukcji żelaznych 
jak mosty, wiązania dachów wielkich 
budynków, zbiorniki gazowni i t. p., ME 
mówiąc. iuż o norma nych drewnianych 
i murowanych budowlach- Dalszą, nić” 
zmiernię ważną cechą tych bomb 185! 
to. że nie można ich gasić wodą, gdy” 
woda w tym wypadku tylko ułatwia 
reakcię palenia, Wszelkie zaś znane | 
obecnie powszechnie stosowane gaśíii 
ce również na bomby zapalające nie 00 
działywuią. 
Wyobraźmy sobie, jak będzie wygl” 
dało miastu podczas ataku lotniczeg”: 
posługujące się tym rodzajem bomb 
Przytuśćmy, że napad lotniczy składź 
się z 30 sanywotów, mogących unieść 
po 1.000 kg. bomb, co przedstawia "W 
sumie 60.000 sztuk bomb zapalającyc! 
Przypuśćmy, że tylko 5 proc. tych 
bomb wznieciło pożar, resztą zaś up3” 
dla, nie wywieraiąc żadnego skutku. A 
więc powstanie jednocześnie 3.000 p07 
żarów; Żadne miasto, nawet najwięk” 
sze i najlepie! zagospodarowane, nić 
rozporządza taką ilością straży ogi0* 
wych, ab vPożary mogły być opanowć 
ne. Czy jest więc jakikolwiek spos 
opanowaniy niebezpieczeństwa? OW: 
szem iest i to bardzo skuteczny, jeżell 
troskę o gaszenie ognia wezmą na Si% 
bie wszyscy obywatele miasta, wszys 
kie orgamzacje, nie oglądając się “ 
straż ogniową. Straż z pewnością m$ 
będzie mogła w szerokim zakresie 147 
tować prywatnych budynków, gdi! 
iej pieczy przedewszystkiem będzie P9 
wierzony majątek państwa. 
Ponieważ pożar, powstały naskutek 
bomby zapalaiącej, nie wybucha żywi 
towo i nie ogarnia odrazu całego budy” 
ku, można więc bez trudy go zlokal 
zować. trzeba do tego jedynie niec” 
zimnej krwi.. łopaty i piasku, Gdy 2% 
uważyrmy,że bomba, przebiialąc dach 
spadła na strych lub jedno z. górny” 
pięter, należy bezwłocznie zasypać © 
piaskiem, szybko zgarnąć na łopatę , 
przenieść w miejsce nieczułę na ogić” 
najprościej na kupę piasku. Trzeja 1% 
miętać, że czynność tę tależy wykona 
szybko, w przeciwym razie łopata M 
że ulec stopieniu, Do wyżej wymienie, 
nych czynności nałeży przystępow? 
bez żadnej obawy. gdyż poza palenie! 
żadnych innych skutków bomba zapa 
iaca nie wywiera, Jak widzimy z te80; 
niebezpieczeństwo można opanować 
zurełnie prostemi środkami, St. P. 


ma: zz" 


W głębinach oceanów 
pulsuje życie. 


Do portu w Bostoni powrócł po dW™ 
letnij podróży naukowe; okręt „Atla 
is", „Atlantis“ spedz t ten czas na 

tlantyku, w zachodniej jego części. T" 
taj ekspedycja naukowa badała D% 
pomocy spcialnych aparatów przew 
wy życia w głębinach morskich. WY 
niki badań przeszły wszelkie vczekiW” 
nia uczonych: okazało się, iż w na” 
większych nawet głeb'nach puiswe ży 
cię roślinne i zwierzęce. Okazało Mo 
również, iż Światło słoneczne  docie” 
tam, gdzie, jak się dotąd zdawało. <a 
nuje mrok. Biolog amerykański G. 7 
Clarke stwierdził przy pomocy * a 
mórki fotoeektrycznej, :ż promesi 
ultrafioletowe przenikają aż do same A 
dra morskiego i one to umożliwia, 
rozwój fany i flory morskie; na t° 


słębakościach, < 
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Ż zagadnień gospodarczych. 


Na podst wia danych Biuletynu Prasowego Gźnir. Towarzystwa Popierania Wytwórczości Krajowej. 


ać handlowy Polski za miesąc 
zernik b, r. wykazał saldo uiem- 
ta kwotę 13 mikonów złotych, — 


! 
| 


Przeglądnijmy pozycję przywozu. któ 
rę przeds'awiają sie następująco: 
Przywóz towarów w vsiącach złorych 
w mesia październiku: 


r. 1932 r. 1933 
1. produkty spożywcze 10.199 12.137 
2. skóry wyprawione 1.305 3.176 
3. metale ı wyroby z metali 4.767 9,843 
4. maszyny i aparaty 2.886 7 105 
9. przyrządy i materjały elektro-techniczne 1-7/4 3.011 
6. samochody 303 2.124 
7. papier i wyrobv 1.236 1.855 
8. tkaniny bawełniane i wełniane 1.060 2.296 
9 przędza wełniana i bawełniana 1.594 3.227 


ck Widać z tego zestawiemia w wię 
cz, i wypadków pnzywozimy tze- 
4, Które z łatwością można by za- 
IE wyrobami krajowemi. 
Zajmiemy się tu przedewszystkiem 
dycją l-szą i dwema  ostatniemi 
zn: g0 zestawien'a, jako temi, na 
spi których kobiety mogą mieć 
Yw decydujcy. 
Oy my pod uwagę pozycję 1-szą. 
br, przeciągu 9 miesięcy r. 1933 
tę 3 NEZIONO do Polski jabłek na kwo- 
000.000 zł. Imporiuiemy jabłka: 
gefykańskie, jugosłow'ańskie, au- 
rasake, węgierskie, a nawet buł- 
tol, e: Śliwek w okresie 9 miesięcy 
4 84 1933 przywieźliśmy na kwotę 
200 zł. podczas. gdy w r. 1932 
1 sam Okres ozasu przywieźliśmy 
e za kwotę 2,923.000 zł Prócz 
w dużych, jak na dzisiejsze na- 
Warunki ekonom czne, rozmiarach 
ozimy — daktyle, gigi, rodzynki, 
= W r, b. na kwotę 1.000.060 zł, 
 kibiekawsza jednak rzeczą jest że 
ły, ardzo poważne sumy sprowadza- 
w wielkich ilościach i takie arty- 
ak lak: pestki dyni i słoneczników. 
R" AWĄą to na żart jednak jest to Do- 
ga Drawdą, że Polska, w której 
dzą takiego zakątka w którym by 
tą A najmniejszego wysiłku i stara- 
Doa na było hodować słoneczniki 
ty, adzą pesiki słomecznikowe, Fak- 
y | viry przytoczone wskazmą. że 
Śużej mierze regutatorem naszego 
h może stać się społczefńs'wo. 
ez ęliźmy teraz do dwu ostaimich 
t CYi — mianowicie do importu ma 
zę wełnianych į bawełnianych i 
Pr y bawełnianej i wełnianej, 
R. ZeMySł nasz włók.enniczy stoi 
at widmem stagnacji — w Łodzi, 
kopy U tego przemysłu, zaledwie 1/3 
w ję KÓW ma pracę, a równocześr'e 
rę ym tylko miesiącu pazdzierniku 
tir Wądziliśmy materiałów  włókiene 
kę ych na kwotę 2,296.000 zi. kwote, 
nę yitzimy w porównaniu z rokiem 
ki.5'Vm przeszło podwómą, Mógłby 
kt, Powedzieć, że to wina czynni- 
lą. "zadzących. że zezwalają na im- 
dzię Nie, z całym naciskiem stwier- 
ky, Należy, że to wina obywałeli, 
by,” Żadają towaru zagranicznego 
leg, 7 Słupie przekonanie,że towar ten 
Ng: €pszy, Każdy obywatel Państwa, 
i Zrozumieć, że nie od Rządu a od 
dj: zależy w wysokim stopniu do- 
ży le saldo naszego bilansu handlowe 
dy niego zależy powiększenie pro- 
bę, Mrarowej. zmniejszenie liczby 
by, obotnych stałość waluty è dobro- 
We OSólmy, Osiągnąć to zaś może na> 
lą Me drogą iakieiś ofary materjal- 
qe Ale droga jedynie ofiary moralnej, 
łą powania z glupiego wywyższa- 
iwa arów obcych nad własne kra- 
ma n O będzie ten czyn państwowy 
hy. dzień", to będzie ty realne sio 
poe hasła „pracy dla Państwa”. 
Droga dziemy obecnie do zagadnienia 
tm. œ wełny krajowej i ściśie z 
Drazan AE hodowli owiec, Dla o- 


cza 
z 


tp 


byę zo przedstawienia czem może 
dwię UR Państwa racjonalna hodowla 


Wang a Oczy MY tylko fakt, że w 
ty, póją, SZOlECU sprowadzono wel 
Up fabrykatów i tkanin wełnia- 


la kwotę 925,000.000 zł, Cyśra 


No Z OZ zn 
p3 = 


Z A Z O ZA ZE ZZ A R O 
a O ZOO ZO ZZOZ IC ZZA, 


ta samg młówć za siebi, nie trzeba chy 
ba argumentów. 


Rząd stosuje tuta; pewne środki za- 
radozę. jak: obowiązek stosowania do- 
mieszki wełny krajowej do wyrobów, 
dosiarczanych mstyiuciom rządowym, 
z inicjatywy czynników rządzących u- 
ruchomiono Jarmarhi Welny w Po- 
znanim, które w październiku r, b. oka 
zały wielką swą celowość, powołano 
do życia Polski Instytut Węłnoznaw- 
czy, którego zadaniem iegi PoSiaW'e- 
nie produkcji wełny polskiej na nale- 
żytym poziomie, by nie ustępowała o” 
na gatunkom zagranicznym. Najdalej 
jednak idące nawet wysilki Rządu i 
czynników — miarodajnych 
część rozwiązania tego ważnego ZAZA 
dmieria,. Zam.eresować sę niem musi 
szeroki ogół społeczeństwa! N ema 
prawie człowieka w Polsce, kióry DY 
ilie odziewal się w welnę, Znikqąć mu 
si przeto wkorzenione błędne przeko- 
nanie, że zagraniczne wyroby wel- 
niane są dobre, a polskie złe, Wełna 
polską może być tak samo dobrą jak 
i zagraniczną, jednak by oma taką Się 
stała trzeba zainteresowaną się tem. 
zagadnieniami konsumenta, stwarzy to 
bowiem podstawę opłacalności hado- 


ski sprzyjają w wysokiej mierze hodo- 
wi owiec, aż do gatunków najsztachet 
niejszych, nezemysł zaś polski pod 


to dopiero - 
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| racjonalnie prowadzony. 


względem technicznym stoi w zupełno 
Ści na wysokości zadania. 

Zbliża sie obecnie okres wzmożone” 
go ruchu w zakrese zakupu wyrobów 
wełnianych. jeśli wspomnimy choćby 
sezon narciarski ; związane z tem 
zapotrzebowanie na swetery. skarpat- 
ki i rękawiczki, Czy koniecznie mus! 
zarobić na tem rolnik. robotnik i prze. 
imystow'ęc zagraniczny, jeśli może za? 
robić połsk', Niech obecny sezon nar- 
ciarski ruzegiu się Pod hasłem: „Żą- 
damy wyrobów z wełny krajowej !* 

Drugim ważnym zagadnieniem przy 
hodowli owiec stale się zagadnienie 
mięsą baraniego, Ito kka cyfr porów- 
nawczych z tej daedziny: Anglik zią» 
dą rocznie 13.3 kg. baraniny. Francuz 
3.3 kg. Polak. zaledwie 0.3 kg. 

* x 


Jak widzimy kraje zachodniej Euro- 
py w wysokięj cywilizącji nie uważa: 
ją wcałę mięsa baraniego za produkt 
drugorzędnej jakości, podczas gdy u 
nas traktuje się je jako Qoś gorszego. 
Powodem tego z iednej strony przy- 
zwyczajenie, a z drugiej brak umieię- 
tmoŚci należytego przygotowania, Za- 
radzić temu może książeczką — wy- 
dana naktadern „Bluszczy” p. t.: „.Po- 
trawy z barartny* — Ceną jei 50 gra 
umożliwia każdej gospodyni jej naby- 
lẹ. 

Z nabieżnego tego artykułu, może” 
my zórientować się że w ręku społe- 
czefistwa 
wydanych rezultatów w zakresie tej, 
tak ważnej dziedziny naszego gospo- 
darstwa narodowego i wykorzystania 
go dla dobra ogółu obywateli i Pań- 


stwa. 
Niech więc biedna, pogardzana dziś 
owca. krajowa stanie się również 


przedniorem godnym uwagi, bo może 
ona naprawdę zaważyć na naszym bi- 


wli owiec, Warunki klimatyczne Pol | ACZ. żezrit 


mą prawie takego zakątka naszego 
kraju, gdz'eby chów iei wie mógł być 


M. Badnarska. 


Z dzia'alności Wojewódzk ego Komitetu 
Zbiokowanych Orqanizacyj Kobiecych wę Lwowie 


Zainteresowanie się sprawami wyborów 
do samarządów w szeregach kobiet jest 
niezwykle duże i to zainteresowanie omar, 
tę na głębokiem przekonaniu konieczności 
udziału w pracach samorządów. udziału 
pojętego bardzo powaznie z troska o jak 
na.gprawniejsze jego funkcjonowanie, We 
Lwawie jeszcze w dniu 6 b, m. zorganizam 
wał sie Wojewódzki Wyborczy Komitet 
Zblokowanych Organizacyj Kobiecych w 
skład ktorego weszły reprezentantki Z, P. 
O. K., Rodziny Wojskowej i Rodziny Poli- 
cyjnej. Zarząd Kom:tetu ukonstytuował się 
następująco: przewodnicząca; p. posł, Ma, 
rja Jaworska (Z. P. O. K); więeprzewodm 
nicząca: p. Władysława Popowiczowa (Ro- 
dzina Wojskowa). wiceprzewodnicząca: n. 
Jadwiga Kozielewsku (Rodzina Policyjna); 
sekretarki: p, Marja Strońska (Z. P. O. K). 
p. Irena Kuczyńska (Rodz. Wojsk.). p. Er- 
hardowa (Rodzina Polic.); skarbmiczka: p. 
Jadwiga Bogdanowiczowa (Liga Kobiet). 

Przystapiona do arganizowania Komite- 
tów lokalnych w miejscowościach objetych 
wyborami samarządowęmi w dniu 10 gru- 


| 


| 


dnia b, r. Skład organizacyjny Komitetów 
lokalnych jest przeważnie analogiczny. jak 
i Komitetu Wojewódzkiego. 


Dla dokładniejszego znznałomienia szer» 
szych rzesz kobiecych orgamieowanę sa 
przez Kamitet Woiewódgki krótkie jedno. 
dniowe kursy na terenie poszczególnych 
miejscowości. lub dla kilku sęsiadujacych 
z saba. Kursy te budza wielkie załntęręso- 
wagt. gromadząc liczie rzesze sluchaczek, 
Poziom dyskusji w czasie tych kursów wy- 
sokie już wyrobienie społeczne. i uświado. 
mienie uczestniczek, a sprężyste ich przy» 
gotowanie przez poszczególne Oddziały du. 
że wyrobienie organizacyjnę. 

Z nrawdziwą radością musimy zauważyć 
wysokie zrozumienie interesu państwowe. 
go przez różnorodne nieraz organizacje ko- 
bięce. które pomijając dzielącej je może tu 
i ówdzie pewne  antagonizmy stanęły 
wspólnie do akcji przygotowawczej prze. 
nosząc interes państwowy ponad interesy 
grup. Świadczy te dowodnie a wysoko 
wyrobionem poczuciu odpowiedzialności 
obywatelskiej. 


Z działalności zrzeszenia wojewódzkiego 
2. P. 0. K. w Tarnopo u. 


Dnia 7 listopada 1933 został zorzanizo- 
wany w Tarnopolu — Wojewódzki Kómi. 
tet Zblakowanych Organizacyj Kobiecych 
W skłąd Komitetu weszły: przewodniczą. 
ca: p. post. Bałabanówna Maria Z. P. O. K; 
wiceprzewadniczącą: p. Polniaszkowa An- 
relja — Rodzina Wojskowa; wieeprzewoda 
niczpęca: p. Abczyńska Alicja — Rodziną 
Policyjna; sekretarka: Runiewiczówna Sta, 
nisławaą Z. P, O. K.;zastępczyni: p. Qoń. 
czarczykowa Irena — R. P.; skarbaiczka; 
p. Tomicka Sabina — R. W.: zastępczyni: 
p. Stoffelowa Zofia — Z, P. O K. Do za. 
rządu weszły ponadto: ap. Z. P.O K. 


Lewkowiczową Janiną, Grabowska Janina. 
Pluszyńska Stanisława, Chmielecka Maria. 
Brzozowska Marta; R. W.: Panekowa Ma. 
rja, Stepniewska Maria, Glowa Amalia, 
Romanowska Teofila i Dziurzyńska Marja: 
R. P.: Kindowa Marja, Zubikowa Maria. 
Kubasikowa  Zofja, Michalową Klaudy:1. 
Pelczarska Zofia i Urygowa Helena; Woje 
wódzki Komitet Zbl. Organ, Kob. będzi. 
pelnit równocześnie prace Miejskiego Ko. 
mitetu Zblok. Organ. Kob. Siedziba Komi- 
tetu mieścić się będzie w lokalu Z. P. O. K. 
Tarnopol — ul, Kaczaty 17., 


leży możność osagmięcia | 
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2 S 
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gumowe higjeniczne 


dostaje się najtaniej TYLRO 
w pęrfumerjach 


S FEDERA 


| znakomitą komdenzacia. 
| chwytem załatwił realizator pogrzeb kró- 


Lwów, Syksiuska 7. Kopernika 158. 
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Z ŁARRANU. 


Kawalkada. 


Realizator Frank Lloyd, produkcją 
Pięt (kina „Atlantic“ i „Chimera“, 

Po oglądnięciu tilmu Lloyda staje się 
jasne każdemu, że  sziuka kina osiagnełla 
już pełnię swego rozwoju. Pojęcie „stylu 
kinowego“. jako  estetycznaj specjalności 
coraz to rozszerza Swój zakreš. Kuma bor 
wiem jako zjawisko sztuki różnicuje wcaląż 
i pomnażaą swe środki wyrazowe, Film ar- 
tystyczny w dzisiejszem rozumieniu — to 
zarówno «u “tkometrażowa etuidą Hryczna. 
jak į długa epopea. Taką właśnie. epopeą 
jest przerobiony przez Lloyda na .film 
utwór Noela Cowarda: „Kawalkada'. 

Akcja „Kawalkady* rozgrywa cię w prze 
strzeni lat 33 (1900—1933). Jest to utwór 
historyczno -= społeczny; zamyka jako ca. 
łość ubiegłe trzy dziesiątki lat, a więc ca. 
ły przeżyty dotad XX wiek. Już sama tu 
ambicja dokurnentanności dziejowej pasuie 
filmową „Kawalkadę na epopee: przyczy- 
niają się do tego inne jeszcze momenty. 
Treścią „Kawalkady** są dzieję dwóch ro- 
dzin angielskich: bogaczy Marryotów i ich 
służących. Bridgesów. Ta kronika życia 
zwyczajnych ludzi. prowadzoną ciągie, bez 
Sztucznych punktów  Kuiminacyjnych fa. 
buly, ogiądana jest przez pryzmat wypad- 
ków dziejowych, które nawiedzają Anglie 
w XX w.: woma z Burami. śmierć królom 
wej Wiktorii  zatonięcie Titanica, wajsa 
światowa. chaos powojenny. Marryotowie 
i Bridgesowia są tylko drobna ezastka wiel 
kre; całości, której na imie: społeczność an. 
gelska. Ona to iest bohaterem filmu Liloy- 
da. Ten sposób widzenia spraw ogólnych 
poprzez sprawy jednego rodu (pnrzysomina_ 
jący kronikę Forsytów (alsworthy ego) 
jest charakterystyczny dla. angielskiej so- 
cjołogistyki 'iterackiej, 
, Metoda przedstawienia „Kawalkady" jest 
ściśle naturalistyczna. odznacza się tylko 
Rasowo.kinowym 


For 


lowej ı chwile przed katastrofą Titsniea. 
Obraz Woiny Więlkiej uiery został w sy. 
tetyczny montaż o charaktarza ekspresio- 
nistycznwn. Końcowe sceny „Kawalkadye* 
są przemianą epiki na nublieystyke spa. 
łeczna. Żywy moment propagandy pacyfi. 
stycznej przez głag calego filmu stanowiła 
Postać Jane Mąrryot, W ząakańczeniu (noe 
sylwestrowa z r 1932 ną 1933) wszystko 
staje się akcentem agitaci na rzecz noko. 
iu, Realizator w przedstawieniu potworne 
go zamętu Światowego znowu wraca do 
synietycznogo montażu, silnego w wyrazie 
by zakończyć illm obrazem młonacei na 
placu Moinki. błyszczącym z mroków krzy. 
żem i dźwiekami hymnu państwowego 


. Ostatnie słowo mają jeszcze osiwiali i osie. 


roceni przez wojnę: Robert i June Marrvo. 
towię, Tem sugestywny akcent optymizmu 
snałecztiego jest coinieciem się w sfere ży. 
czeń ludzi dobrej woli, Marryotów: przed. 
stąwioną bezpośrednio przedtem rzeczyw* 
stość społęczną nię wróży rak nomvśliego 
obratu spraw, Świat caly dokola jest roza 
bęstwiony i zły; Gstatnia jakby reduta mie 
łości chrześcijańskiej i pokoju iest tych 
dwoje siwych ludzi, zaopatrzonych w świe. 
tiana wizje społecznego nieprawdopodobień 
stwa. Wbrew intencii autora, „Kawałkada”* 
ume jest utworem optymistycznym, Mo. 
rąlnośé mielicznyçch Marryotów nie napra. 
wi świata złęgo i knująosgo zbrodnie no. 
wej woiny, bwi. 

0 O O 
DEE | ow o 
Mieczna bitwa pod Budapesztem, 


Tragiczna bitwa między mlęczarka- 
mi a policją rozegrała ste pod Buda: 
nesztem, Prefek'urą budapeszteńska 
wydala zakaz bezpośredniego przyw” 
zy mleka za wsi do stolicy. Tymcząscn: 
mieczarki zebrały się w większą gni 
Pa i postanowiły, nie bacząc na zakaz. 
przedostać sie do miasta. Po drodzo 
natknęły sie na policję, którą zabary. 
kadowałą droge, Przyszło do homery 
ckich zapasów na mocne słówka aż 
wireszce mleczarki ujęły konwie ; za- 
częły obłęwać fron: wroga mlekiem. 
Biwa skończyła się porażką mlecza- 
rek i strata 3.000 iitrów  rozlanego 
imłeką, 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI $. FEDERA, 
Svustuska 7, 


Program radiowy. 


Piatek unia 24 listopada, | akomp. p.o 


Lwów. (381). Godz. 1 735: Audycja po. 
runna, 7'55--11'40: Przerwa, 11/40: Co- 
dzienny przegląd prasy połskiei 11'50: Od. 
czytanie programu Ha dzień bieżący. 11/55 
Komunikaty, repertuar teatrów i plyty. 
11/57: Sygnał czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie hejnał 
z Wieży Marijackie: w Krakowie. 12*05: 
Muzyka sałlonowa w wyk. orkiestry Ta» 
densza Seredyńskiego. 12*30. Dziennik Do. 
łudniowy. 12:35: Wiadomości meteorolog 
1238 Dalszy ciag muzyki _ salonowej. 
13: Trans. z Warszawy. Komunikat dla 
Urz. Pośredaictwa Pracy. o 13*05—15'25: 
Przerwa. 1525: Wiadomości o eksporcie 
polskim, 1530: Wiadomości sportowe. 
15:40: Trans z Warszawy. Arie i pieśni 


Ludwik Urstein, 15'55: Trans. 
z Warsza Z Kwartet L. van Beethovena 
(ostatni) z płyt. poprzedzony prelekcia 
p. Karola Stromengera, 1640: Transmisja 
z Warszawy. Odczvr 1650: Trans. z War- 
sząwy. Transkrypcie fortepianowe melo- 
dyi wiedeńskich w wyk. :'skarą Koschesa. 
17'/40: Trans. z Warszawy. Carlo Galefii —- 
baryton (płyty). 17:50: Lekcja stenozrafji, 
dr, Maksymilian Mesuse. 17/55: Płyta gra- 
mufonowa. 18: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt z cyklu: 
lat“. „Przewrót majowy wobec ideałów 
demokraci“ — wygł. red, Wojciech Stpi- 
czyński, 18'20: Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „Szkockiej“ ws Lwowie. Orkie. 
sya Henryka Melodysty i Józefa Waghai- , 
era. 


w wyk. Haliny  Perkowskiej (sopran). | Ka p. 
| | 
po cząsie wyżej oznaczonym. W między- 
g oszenia urze OWE. czasie można obejrzeć przedmioty wymie. 
nioge na sprzedaż. 
LICYTACJE. Lwów. dnia 7 listopada 133. 


X. Km. 1126/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
waiosek strony egzekwujacej Miejskiej Ko. 
munalnej Kasy Oszczędności, we Lwowie 
odbędzie się dnia 17 stycznia 1934, o godz. 
11 przed poł. w Sadzie Groazkim miej- 
skim we Lwowie, w biurze N. lil. na za- 
sadzie już zatwierdzonych warunków licy- 


tacja nastepujących realności: Księga grun- ' 


towa. gm, m. Lwowa dz. Ill. a) Whi.: 9yo. 
b) Whi. 1183. Oznaczenie realności: ad 2) 
Per. 5215/10 z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarczemi. Służebność światła i widoku 
oceniono na 500 zł.. zaś przechodu i prze- 
jazdu na 5.000 zł. zaś dzierżawę (poz. 71 
K. C.) na 5.584 zł. 50 gr. ad b) Pb. 6724 
z budynkami i służebnościami (poz. 4 i 6 
karty A.). Służebność zakazu stawiania mu. 
ru oceniono na 1.800 zł. wartość dzierźa- 
wy (poz 69 K. C.) na 7.650 zi. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ.: ad a) 49.020 
zł; ad b) 42.901 zł. Najniższa oferta: ad a) 
24.510 zł.: ad b) 21.480 zł. 50 gr. Do real- 
mości whl. 996/111. ı 1183/11], ks. gr. należa 
przynależności bliżej w protokole ocenienia 
opisane, oszacowane odnośme do realności 
whl. 996/111. na 870 zł. zaś oduośnie do 
whl, 1183/11], aa 696 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi. 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. 4887/K 


I Km 1413/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zakopa- 


uem, Rewiru I., urzędujący przy ul. Nowo- 
carskiej L. 27. ogłasza. że w dniu 13 stycz- 
nia 1934, o godz. 8'30 odbedzie się w sali 
sozpraw Sądu Grodzkiego w Zakopanem. 
publiczna licytacja nieruchomości, a to: 3/8 
części realności whl. 1104 ks. gr. gm. kat. 
Zakopane objętei. Romualda Kuliga wła- 
snych. — Realność składa się z trzech par- 
cel budowlanych o łącznej powierzchni 
3539 m. kw. i położona jest w Zakopanem 
przy zbiegu 3 głównych ulic, ti. Krupówek. 
Nowotarskiej i Kościeliskiej — Na realno- 
ści stoi dom drewniany. piętrowy z pod. 
daszem zwany „Hotel pod Gewontem". 
obejmujący 59 różnych ubikacji, — Za do- 
mem stot szopa i chlew. — Do realności 
tej należy jako przynależność ogrodzenie 
drewniane i żelazne. oszacowane na 703 zł. 
Wartość 3/8 części całości nieruchomośc' 
ustalono na 53.456*62 zł. najniższa oferta 
wynosi 26.728'31 zł, zaś wadium przed li- 
cytacją złożyć się majace wynosi 5.345'67 
zł. Osoby trzecie majace uzasadnione pre- 
tensie do dłużnika wzywam o zgłoszenie 
tychże w ustawowym terminie w kancelarii 
mojej, względnie w Sadzie Grodzkim w Za- 
kopanem. Warunki licytacyjne. oraz inne 
dokumenta odnoszące się do tej sprawy 
możma przeglądać w godzinach urzedo- 
wych w Sadzie Grodzkim w Zakopanem 
na 14 dni przed terminem licytacji 

900/K 


Km. 998/33, Edykt licytacyjny. na wnio. 
sek strony egzekwującei Iwana Hołubowi. 
cza, odbędzie się dnia 21 grudnia 1933, 
o godzinie 11 w biurze Sadu Grodzkiego 
w Zabłotowie Nr. 11. licytacia, następują 
cych realności: Whl. 2428a ks, gr. gm. kat. 
Ilińce, składająca się z pgr. lkat. 2770/2 
(droga o obszarze 900 metrów kwadrato- 
wych) oszacowana na 700 zł. z czego naj- 
niższa oferta wynosi 467 zł. Dom na par- 
celi tej stojący. oszacowanv na kwote 
8.500 zł, z czego najniższa oferta wynosi 
4.150 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
aie nastąpi, 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Zabłotowie. 4901/K 

E X. VIH. K. 4886/33. Edykt licytacyiny. 
Komornik Sadu Grodzk. miejsk. we Lwowie. 
rewiru VIII, z siedzibą urzędowa we Lwo 
wie przy ul. Hetmańskiej 8, zawiadamia, 
że dmia 5 grudnia 1933, o godz. 9 rano, 
we Lwowic przy ul Kadcckiej 4, sprzeda 
się przez publiczna licytację następujące 
przedmioty: pianino Malisandrowe marki 
„Förster“ meble iadalniane i inne, twarde 
i tapicerowane, zegar Ścienny, dywan per- 
ski. Sprzedaż Za" się wpół godziny 
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4902/K 


IX. Km. 3000/33. Obwieszczenie, Komor- 
nik Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie. rew. IX.. z siedziba urzędową przy 
uł, Kochanowskiego 21, na zasadzie art. 602 
K. P. C.. obwieszcza, że w aniu 5 grudnia 
1933, o godzinie 12/4. odbędzie się iicyta- 
cja publiczna ruchomości należących do 


dłużniką w iego mieszkadiu we Lwowie. | 


ut rialicka 1 1, składających 
i lampy wiszącej oszacowanych na łączna 
sumę 630 zł.. które można ogladac w dniu 
licytacji. w miejscu sprzedaży. w czasie 
wyżej oznaczonym, 4903/K 
Komornik Sadu (Grodzkiego Miejskiego 
rewiru [X, 
dnia 6 listopada 1933. 


972/33. Edykt licytacyjny Oraz 


się z mebli 


Lwów, 
IV. Km. 


„Na etapie pięrwszych 15-tu 


. sanego komornika 


wezwanie do zgłoszewia wierzytelności, Na ' 


wniosek strony egzekwującci Maksa Lau- 
terbacha w Krakowie, iako wierzytelność 
w kwocię 5600 dol. zpn.. odbędzie się dnia 
17 stycznia 1934, o godz. 11 przed połudn., 
w sali Nr. I, Sadu Grodzkiego Miejskiego 
wc Lwowie, ul, Sadowa |. 7 na zasadzie 
postanowieniem z 22/V]. br.. zatwierdzonych 
warunków licytacją nastepujacych reali0- 
Sci: Księga gruntowa: Dzielnicy IL. gnuny 
miasta Lwowa, Whi.: 169/11. Oznaczenie 
realności: realność. składająca się b. b. lk. 
1908, o pow. 629 m. kwadr.. na której stoją 
dwa murowane domy dwupiętrowe z ofi. 
cynami  dwupiętreawemi o dwu frontach. 
a to: jeden położony przy ul, Kaźmicerzow- 
skiej |. orj. 13, a drugi 
skiej 1. ori. 14, pod |. kons. 192 2/4. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ : 
350.933 zł. Najniższa oferta: 175.466 zł, 50 
gr. Do realności whl, 169/11. dz. ks. gr. 
in. Lwowa, należa następujące przynależ- 
ności: 1) 47 sztuk okien. 2) 26 sztuk drzwi. 
3) żaluzje sklepowe, 4) 20 sztuk muszli wo. 
dociagowych. 5) 2 wanny. 6) 10 sztuk ra- 
mienników elektrycznych. 7) 4 kosze bla- 
szane, 8): 2 włazy. 9) 2 klozety angielskie. 
lu) syfon z żelazna krata i 11) 2 kraty 
okienne. oszacowane łącznie na 3.170 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi, 4904/K 
Komornik Sądu Grodzi ©'» miejskiega 
rewiru IX 
Lwów, dnia 12 listopada 1933. 


i. Km. 2222/33/34, Obwieszczenie,  Ko- 
monnik Sadu Grodzkiego w Stryiu, Rewir 
] Jerzy Pollak, zam, w Stryju. przy ul, 
Słowackiego |. 4 ną zasadzie art. 602 kpe.. 
obwieszcza. że w dniu 6 grudnia 1933. od 
godziny 9 rano odbędzie się licytacja Pu. 
bliczna ruchomości. należących do firmy 
S. Borak w Stryłu. przy ul. (irabowieckiej 
i Słowackiego w tartaku i lokatu. składa- 
iacych się z okoła 360 mtr. kubicznych 
różnych desek  jodłowych, 65 m. sześc. 
kloców iodłowych różnych. 30 m. sześc. 
surowych fryzów dębowych na parkiety, 
200 m. sześc. dębowych deszczułek posadz. 
kowych 14 m. sześc. długich fryzów dę- 
bowych. 15 m. sześc, desek dębowych 
L żw. „towar paryski“ 15 m. sześc. fry- 
zów dębowych, urządzenie kancelaryine 
w tartaku, całe urzadzeme kancelaryjne 
przy ul Słowackiego, koń jasny. kasztan, 
powóz, wózek żółty na resorach i wóz g0- 
spodarski oszacowanych na 
około 12.000 zł, które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży. 
w czasie wyżci oznaczonym. 

Strył. dnia 20 listopada 1933. 4905/K 


Kin. 3204/33, Edykt licytacyjny 
grudnia 1933. o godz. 12 w południe, w Ko- 
łomyi, ul, Legionów 54. sprzeda się przez 
publiczną licytacię nastepujące przedmioty : 
1 szafa oszklona, 2 szafy jasne, 1 kredens. 
1 biurko pupiltowe. I psycha, 40 koszów 
starego żelaza. 1 stolik bukowy, 1 kasa 
ręczna, 7 trawessów. 1 aparat telegraficz- 
ry. wieszak. 300 cetnarów szmat. 1 kanapa. 
1 waga stołowa. 2 maszyny do pakowańia 
szmat. | kasa. I maszyna do szycia stara. 
1 waga wielka, oszucowanych na kwote 
1.300 zł Sprzedoź rozpocznie się wpół go- 


przy ul. Furmań- ` 


|. do zgłoszenia swych praw do sześciu mie- | 


łączna Sumę ! 
' handlowego. Oddział A. 


Dnia 14 , 


dziny pc czasie wyżej oznaczonym. W mie | 


dzyczasie można obeirzeć przedmiotu WY- 
mienione na sprzedaż. 
Komornik Sadu (i od zkiega 


Kołomyia. 20 listopada 1933, 4006/K 


Redaktor odpowiedzialny: Julłan Bernadiuk. 


Nr. z dwa 25 lis.opadą 1933 


i u 


| 19: Odczytanie programu ua dzień nastep- 


1905: 
akrualny. 


1925: 
Wiadomości 


Rozmaitości, 
1uv'4vu: 


ny. Feljeton 


r 

sportowe. | 
1949: Lokalne wiadomości sportowe 19 w 
Dzienmk wieczorny, 19'55: Przerwa. 
Irans. z Warszawy. Pogadanka fps 
p Karola siremengera. 2015: :ransmisja 
z Warszawy. Koncert symioniczny z Fil. 
harmonii Warsz. w wyk. orkiestry filhar= 
inoniczncj pod dyr  Jazchi  Horensteina 
i Szymon Goldberg (skrzypce), 21: Trans. 
z Warszawy. Sylwety Akademików Lite- 
ratury. Sylweta l5-a — Wacław Siero- 
szewski — wygł. Roman Zrębowicz. 21'15: 
Trans. z Warszawy. Dalszy ciąg koncertu. 
22'/40: Muzyka cygańska z winiarni Fukie- 
ra. 23: Komunikaty. 23'05—23'30: Dalszy 
ciag niuzyki cygańskiej. 


1850: Trans. z Warszawy. Pogadan- | PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
Lieśniewskiej p, r: „Dzicimv sie“. | NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


II. Km. 3116/33. Obwieszczenie o licyta- 
cii. Dnia 10 stycznia 1934, o godz. 9 przed 
pol. odbędzie się w Sądzie Grodzkim Za- 
miejskim we Lwowie ul. Kaźmierzowska 
34 w biurze Nr. IV, publiczna licytacja 5/8 
cz. realności obj. whl, 597 ks. gr. gm. kat. 
Zniesienie. (Realność położona w Zniesie. 
niu ul. Słowackiego 1, a składajaca się z 
pbud. lk, 136/1 o pow. 456 sażniz, na której 
znajduje się budynek murowany 2.piątro. 
wy z szeregieņm budynków parterowych 
murowanych) Wartość szacunkowa powyż 
szei realności wynosi 120.884 zł, 38 gr. Naj- 
uiższa oferta wynosi 60.442 zł 19 gr. Przy- 
należności oszacowano na 3644 zł 38 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą 
pi. Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przegladnąć można w Sadzie lub u podpi- 


Komornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego 
rewiru II, 
Lwów. 25 września 1933. 4907/K 
II. Km. 2062/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 4 grudnia 1933 r. o godz. 9-tej w fol- 
warku „Fofmanówka* ad Wólka Hamulec- 
ka zostaną sprzedane w drodze publ. licy 
tucj: nast, ruchomości: 30.000—30.000 ke. 
siana, 1 wózek nowy i różne sprzęty domo. 
we łącznej wart. szac. około 4.500 zł. Przed 
mioty wyznaczone ma sprzedaż oglądać 
można na miejscu przed licytacja w czasie 
wyzeł oznaczonym. 
Kumornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego 
rewiru II 
Lwów. 21 listopada 1933. 
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4908/K 


AMORTYZACJE 


T. 43133. Sarze Schmorak we Lwowie 
zaginęła kstążeczka wkładkowa Galic, Ka. 
sy Oszczędności Nr. 223263 na 31 dol. % 
ct, wystawiona na imię Salka Schmorak. 
Wzywa się posiadacza | interesowanych 


sięcy. Po tym cząsokresie Sad uzna ksią- 
żeczkę tę za umorzona 
Sad Okręgowy. "Wydział IM. 


Lwów. dnia 3 sierpnia 1933 4489 


UPADŁOŚCI 


1 Sa 18/33/2, Otwarcie postepowania 
ugodowego do majątku dłużnika Józefa 
Wachsa, kupca w Tarnopolu. Komisarz 
ugodowy: Maurycy Herman. sędzia okrę. 
gowy w Tarnopolu. Zarządca ugodowy: 
Adolf Kofler, właściciel droguerii w Tamo- 
polu. Audjencja do zawarcia ugody między 
dłużnikiem a jego wierzycielami odbędzie 
się w Sadzie Okręgowym w Tarnopolu, 
biuro Nr. 11, dnia 19 grudnia 1933, o go- 
dzinie 10-ej rano, Zgłoszenie wierzytelmo- 
šc? do dnia 16 grudnia 1933. 

Sad Okręgowy Wydział I 

Tarnopol, dnia 7 listopada 1933. 4899 


Sa 19/32/111. Zatwierdza się układ zawar 
ty na audjencji ugodowej w dniu 5 kwiet- 
nia 1932 między dłużnikami Izakiem Eckem 
i Emanuelem Eckem właść. składu mate- 
riałów budowlanych we Lwowie  Jakóba 
Hermana 20 a ich wierzycielami 

Sad Okręzowi 


Lwów. 20 października 1933. 4909 
FIRMY. 
IL. Firm. 968/33. A. V, 243. Do ts. rejestru 


przy firmie: Hur- 
townia Spożywcza Urbach i Ska w Ja» 
worznie — wpisano dodatkowo: Dzień wpi. 
su: 31 sierpnia 1933, Spólnik Amschel Ur- 
bach wystapił; wyłączną właścicielka. fir. 
my jest Ewa Urbach, kupcowa w Jaworz- 
nie Wpisaio na podstawie zgłoszenia z 14 
lipca 1933 
Sad Okręgowy. Wydział II 
Kraków. dnia 28 sierpnia 1933. 
l 
t 
j 
[| 
| 


handlowy 
4805 


Lez. I. Firm. 1939/32. A. V. 284. Da ts. 
rejestru handlowego, oddział „A“ wpisano: 
Dzień wpisu 17 stycznia 1933. Brzmienie ; 
firmy: M. Horowitz i Ska Siedziba: Kra- 
ków, ul. Basztowa, Hotel „Polonia* Przed. 
miot przedsiębiorstwa: Zawodowy skup 
zboża, Posiadaczami tirmy są: 1) Mendel 
Harowitz kupiec, zamieszkały w Lublinie 
ml. 3 Maia 10; 2) Gawdzik Józei. kupiec 
zamieszkały w Lublinie, ul. Orla 1. Podpis 
firmy następuje w ten sposób. że pod wv- 
pisanem, wydrukowanem . lub pieczęcią i 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów, ul. Zimorowicza 


c 


Swiatowa produkcja ziemniaków: 

Według obliczeń Międzynarodoweć 
Instytutu Rolniczego w Dema, 7 
towa produkcja ziemniaków w © a, 
cym roku wyniosła 1,157 milionów zji 
czyli, że stanowiła 92'3 proc. produ 
światowej w r. 1932. Największym! w. 
ducentem ziemniaków są Niemcy, 
re wyprodukowały w r. 1933 bliko, cu 
milionów q., na drugiem zaś icis 
wśród światowych producentów Zi 
niaków stoj Polska z ilością 257 1% 
q. w b. r.. dalszymi producentami vA 
Stany Ziednoczone A. P., Caechos sło 
cja, Hiszpania. Belgja. Austria, W ei 
Holandia, Kanada i inne kraje. W P? ule” 
wnaniu z ub. r. produkcja polska pE 
gła zmniejszeniu, stanowiąc 941 
produkcji z r. 1932. 


p 


wyciśniętym brzmieniem firmy „położę 
swój podpis tylko i wyłącznie spólnik Gawe 


del Horowitz z wykluczeniem Józefa 
dzika, Wpisano na podstawie podać 
z dnia 31 grudnia 1932. 
Sad Okręgowy, Wydział II. handiow g 
Kraków dnia 2 stycznia 1933. ; 


IL birm. 15/33, ©. Vi, 122 Do ts. FA: 
stru handlowego, Oddział „C. w 
Dzień wpisu: 16 stycznia 1933. Brzimieg 
firmy: Zakłady Kapielowe i Plaże „VW. 
Spółka z ogr. odpowiedzialnościa. SIE 
Kraków, Przedmiot przedsiebiorstwa: ka 
lem Spółki jest urzadzenie zakładów 
pielowych z plażą wraz z urządzoną 
wszelkiego rodzaju imprez sportowyc: $ 
sobem przemysłowym. Kapitał zakłady, 
wynosi 20.000 zł.. w całości wpłacony. 
rząd spółki składa się z 3 zawiadow* 
Zawiadowcami ustanowiono: 1) 
Rudzkiego. zam. w Krakowie. ie 
Chłopickiego 5, -- 2) Józefa Kobrzvús™i. 
go. zam, w Krakowie ul. Wielopole * 
3) Izaka Findera. zam. w Krakowi“ 
Kossaka 2 Podpis firmy nastepuje NZ 
sposob. że pod brzmieniem firmy vo 
tem, wydrukowanem lub wypisanem 
żą swe podpisy dwaj zawiadowcy. Wg. 
daie jeden zawiadowca łacznie z protu“ ćo 
tem. Czas trwania spólki — nieograf jg, 
ny z tem. żę każdemu spółałfkowi prZ**_4 
guje prawo wypowiedzenia umowy "A ope 
reku zgóry. a mianowicie każdego 1. sgri 
nia na 30. czerwca i 1. lipca na 31 STW yi 
danegu roku. W pierwszym jednak 
trwania Spółki wypowiedzieć będzić m 
na umowę tylko na koniec roku KA 
rzowego Rok obrachunkowy — kale" 
rzowy. Przepisy dotyczące Mic O 
warte w ustępie XV i XVI, kontraktu 
ki Wipisano na podstawie podania Z bo 
3 stycznia 1933, kontraktu spółki Z dah g 
listopada 1932, oraz protokolu W% 
Zgromadzenia z dnia 19 listopada 1984 

Sad Okręgowy. Wydział II. handlow* 


Kraków dnia 10 stycznia 1933. 


dł zija: 
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Ii. Firm. 929/33, A. IV. 144 Do ts arie: 
stru handlowego. oddział „A”, przy wie, 
„Miejskie Zakłady Ceramiczne w kot 

wpisana dodatkowo: Dzień wpis” s- 
sierpnia 1933. Władysław Belina Pr 
ski i dr. Kazimierz Duch. tracą prawo ' 
pisvwania firmy; prawo to uzyskuia” . 
Mieczysław Kaplicki i mż. Stanisław = za 
czylas. którzy w ten sposób firme p 
sywać będą. iż pod wypisanem, W* 
wanem lub stampilja wyciśnietem ataoi 
niem firmy, ieden z nich. t. į Dr. M 
sław Kaplicki albo inż. Stanisław = poci” 
las obok podpisu dyrektora inż. !£ 
Menaschego położa swój podpis. 
na podstawie zgłoszenia z dnia 5 lipca 

Sad Okręgowy. Wydział II nandlow” 98 


Kraków, dzia 29 sierpnia 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


4 
T. 99/33. Marjan Mikołaj 2 im. Bire, 
urodzony 1883 we Lwowie. zaginal, 
żołnierz austrjacki, Celem uznani 
zmarłego, wzywa się. aby do 6 
ad#dnia ogłoszenia udzielono wia 

o nim Sądowi. 
Sad okręgowy Wydział HI. 
Lwów. dnia 12 września 1933, 


zd 
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"T. 121/33. 1) Ama Słyż. zamężna Biel e 
urodzona 1882, w Wojtowszezvž™ťć cda 
Dziewięcierz; 2) Katarzyna Słyż. UT r 
1906 w Smolinie, zabrane w 19154. Sa 
sji — zaginęły. Celem uznania ie 23 
łe wzywa się, aby do roku od 
szenia udzielono wiadomości o Ti 
dowii. 

Sad Okręgowy Wydział Ill: 
Lwów. dmia 13 września 1933. 


ROZMAITE 


tny 

Prez. 31779/33. Edykt. Sąd Apelatieg 
w postępowaniu celem  odnowiema 
uruntowej Sadu Grodzkiego W i 
dla gminy kat. Bobrówka. wzywa ud 
szamia w Sadzie Grodzkim w Rady ps g 
dia | marca 1934. zarzutów W 
ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 DZP? 4893 


Lwów. 10 listopada 19337. JE G 


